
Nr. 93. Rot 1900.
W y c h o d z i  w  d n i p o w s z e d n ie  

•  godzinife 8 po południu t  datą dni* 
następnego.

PrensoeratH r, przesyłki! pocrtową wynosi: 
w krtju iAustrji mibaitjuz. 2 1 20 h. 
W Niemczeoj . . . . . 8 „ — „
vt innych Państwach . . 4 „   „

Sa zm ianę ..dresu dopłaca się 40 „
Opł&tę ufcltJEy uiśmć równocześnie ■ £%da 

uiom eraiany tidrem
maaanfrata wa Iwonie miesięcenie 2 k. 
Kinasr ferfzl4(i wa Lwowie . . 8 L
a* f rswiaćyi......................... 12 h.

Baas-tSS pcpruńsisli iioi pn 80 8. 
W«#*Łki« DOTTiieSUrta 1 1 7 W XTITK

•  natyrym  eh, Hatiaek, wMwaek, naboi.*- 
pwack iałobnyoh, pogrzebaek, oj i»y aoit 
I *aba • prywatnych, reklamy dla balów. 
«dc i. lów i koncertów, »pl», . ,„tk de-
i  Ł. o nmbaek, dalurit aye pmd> 
miotach . t. d. pa 1 k, od wiai„za

p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

WŁOSZEK I PSZEIrUTĘ WEJ880H 
prcyjm uja wykęcmii,

Sjs?.3ys Srisnifcćir EoŁołjyikłip # Łriftl
yaarł SKałina* amiL X, W.

Cony ogłosrefi:
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej

stronicy;

prierez V' ^  *>wy alb< jegomiejbce 20 u.
W  drobnych og łe szen ia i i: 

S n s t y s i  petitem za rai de słowo 4 Ł  
Uustym ga.-raondem , 8 h.
koresp prywata* „ „ 8 h.

Na.i«»Mite na trzocicj stronicy 
Dgłumenrar wkrea yretźtowy *Ubc ta

ąo miejsc- ............................. ®0 Ita
Sekiruay pr kroiiee wien*», p a P łl  ■

Oglo.isnlr na czele numeru 
■jiapierwesą' rtrosiey  wiersz p e t-  
M , ....................................... 80 k
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Zachód „ _ 6 m. 54
Długoftó dnia godzin 13 m. 51 
Pobyło dnia ed wworaj 3 m.

Czas odnowić przedpłatę I
Prenumerata wynosi ■

S O e ilę c rn ir  2  K .  2 0  h .  
& w > rtiiln le 6  „ 6< „ 
P6Iroczkii«< 13 ,  3 0  „
B o e n i ie  3 6  „ 4 0  ,

Ł a  z m ia n ę  ad re t.tr  d o p ła c a  s ie  4 0  
h a le r z y .

A d in ln lz t r a e y a  ,sP r * e g ią d n “ .

0 i r o i a r y i  i o B u b  krajowym.
Od szeregu lat nie s< hocki z porządku 

dziennego »piawt parrekoyi i ou;awiana Bst 
obszernie w praeit, w ankit&ob, klubaeh i na 
wiecach. Wszyscy się nią znjmują, * nawet 
odnosi się wrażenie, jakoby w te’ kwestyi 
nietylko debatowano, ale feikże ooó robiono.

Wyrazem tego: poleeenie Sijmu aby 
Bank krajowy zajął się sprawą parcel toyi, be ! 
nawet powstania speoyalnego Banku parcela- 
oyjrego we Lwowie.

Jeżeli dobrze zrozumiałem tendenoyę i 
pragnienia interei owanyob, przebijając j  z oa* 
lei tej dyskusy: paruelaoyjnej, to lozohodzi 
lic w tej bprawis przedewsi ystkiem o u r  gu- 
lowanie interesów właściciela większego ob- 
szarc, zwykle przeciążonego długami, prz(.z 
czij*'5 .ową sprzedaż tego ob»zaru — a miano
wicie odleglejszych parcel gruntc^yrh, na 
któryoh gospodarka dla właściciela jest utru
dnioną.

Z drugiej zaś strony rozchodzi się o da
nie potrzebującemu a łaknącemu ziemi wło
ścianinowi możności nabycia fran ta  i poezy- 
nietie mu w tym względzie wszelkich możli
wych ułatwień.

Oprócz powyższych dwóch wz^iędów 
deoydująoym w tej sprawie powinien być 'n- 
teros publiczny. Interes zaś publiczny wymsg?, 
‘by parcelscya odbywała się prawiiiiowo, t. j. 
*by parcelant uzyskał grunt z uregulowaną 
hipoteką i nie potrzebował d^ugi raz płacić 
eeny kupna, jak to się już zdarzało. Nadto 
j ę - n j t  pizy parcelacji przyświecać ta myśl 
Rcstod ł Rżeby skutkiem niej tworzona 
naljk- odpowiadające pf trzchom raoyo-

J SŁ=pod» rk' ro^ej, ażeby zateru przez 
parce w. popierano organizwcyę wzorowy oh 
gujpodL/sfy, . 4i iniańi ,:i )h.

Należyta i us niejętns akcya paroel ioyjna 
L ia..*iDy oprócn w,- Iu innych także i ten do- 
dstni skutek że ni=) pozostałaby boz wpływu 
na ruoh emigra yiny, k órego poważne nkutki 
odozuwa k. idy gospoaarz rolny, a również 
doniosłe miałaby zusozenic: na polu reform 
agrarnych, będaoyoh obecnie na porządku 
d* lennym w Sejmie.

Naszkicowawszy w ogólny oh narysaoh 
ek non_jŁin zadaniu puroelaoyi przejdźmy 
pokrótew dofychczftsowe dzitje jttj organizaoyi 
Komeoinośc, prąca do wytworzenia pernego 
organu dla tej sprawy, spowodowała powstanie 
rozmaitych drobnych nstrojów, jak „Ochrona 
własnośo ziemskiej* w Limanowej i w Wado- 
Wioncb, smutnej pamięoi „Towarzystwo parce- 
u  3‘jne“ Zz>ańskiego itp., które niestety oprócz 
iocryoh chęc' lub osobistego iLtere.n pewnych 
jadbostek, nie miały zresztą i .  inycn waran- 
kow egzystencyi. O lepszym niecc zakroją by- 

„Krajowe ^ ow*.'zyetn o paroelaoyjnt “ po- 
^•fcałe prze- -.hku laty we Lwowie. Ni®wła- 
■° jednak njęoie rzeczy, a mianowioie pro
wadzenie pa ■ou. oyi na własny r-chunek bez 
f*Pewn;onych pr.rrelartów i bez dostateoznych 
*ł pitałów *gotoTT»ło i temu towarzjLtwu przed- 
Wozersy konieo.

Wreszcie, ulegając coraz głośniejszym n»- 
Woływanion. * prąucwi panującemu ;w Sejmie, 
■tvi orzył Bank krajowy u siebie organ parce- 
iaoyjny i wydał do wszystkion rad powiato- 
Wyoh »zumny okólnik, w którym zapowiada 
■Ją ,qidoo przj parcelaorach. Tak na począ- 
-- fyłob1" i to niezłe może, gdyby niestety pro- 

■ ł okominiem tym z. k r. Jony  nie pozostał 
*J-ko na papierze. Wprawdzie Bank krajowy

corocznie w sprawozdaniach swoi sh wykazuj > 
».ereg parctlacyi przaprowadzonyeh wrzekomo 
przy pomocy tego Banku, ale zamilcza o tem, 
że i ł  ta pomoc poi >  tylko na udzielaniu 
zbioro ̂ yoh pożyczek hipotecznych włościanom 
w pewnej miejscowości ze ewykiemi formal
nościami i rtrudnif-icm i, a, jak  to hT. Rev na 
ankiecie »grarnej podniósł, taka pomoc daleką 
jest jeszoze od tego, eoby można nazwać uję
ciem p»rcdaoyi w swojs ręce i csrego doma
gały się i ankieta agrarna i głosy w Sejmie 
i JZ«go rzeczywista potrz«oa .rymag*. ż« ani 
dział p»re*l<ioyjny ani melicraoyjny w Banku 
krajowym mc rozwie ją siu, powodem tego jest 
mejem zdaniem niewłaściwy ustrój dyrekcji 
tego Br.nku składającej się właściwie tylko k 
dwóoh dyrektorów, hipotecznego, i htnkowegc, 
a - ślad za tem z dwóch tylko działów. 
W  ogóle uderzać muai, że instytucja ta, ma
jąca > ? celu w pierwszym ręędzi" uprawianie 
k’ edytu rolniczego, nie ma w swoim składnia 
gospodarza, któryby znał wi**ś i lud^cjó w io 
ską. jej potrzeby kredytowe i r  .runki dla tego 
kr idytu wskafżanej

Chwilowo zastępuje rprawdzie trzeeiego 
dyrektor a, któiy w myśl btaiutu powinien 
urzędo, dć, znakomity gospodarz, ale jest to 
człowiek już podeszłego wieku i j ko tymcza
sowy zastępoa nie jest woale w obeonym skła
dzie dyrekoyi tym ~zj nnikiem działającym, 
jakiego koniecznie potr~eba.

Ohcąo uchyli1 się od opiekuńozego zaję
cia się akoyą paroelaoyjna, chętnie poparł Bank 
krajowy powstałą we Lwowie w ostatnich 
czasach sumoistni*? instytuoyę pod h mą ,Banł- 
paioelaey.iny^, opartą na foimie stow^rzysaeń 
udziałowych. Z góry jednak było do przewi
dzenia, że od ti Kiej nstytucyi niewiele można 
ńę spodziewać. Sprawa parcolaoyi jest n nas 
niestety skompromitowaną przez rozinaiie dzi
kie parceluiOye i nieudałe eksperymentu, dla 
tego też tylko poważne i nosiadrjąoe zaufanie 
instytuoyę Le.i pokroju politycznego, jaki jna 
świeżo powst-ły Bank paro ilaoyjny, migłyby 
działać ua tem polu ze skutkiem dodatnim.

Koszt* paroelaoyi powinny być ba dzo 
malutkie, a tymczabetn przy stowarzyszeniu u- 

\ dziuło^ęra opluta wpisowi go, udziału oto. sta- 
j nowi wielkie nt udaienia, zresztą i koszta ad- 
[ ministreoyi w stosunku procentowym muszą 
byó wysokie przy małej i istytuoyi, która nad- 
tu “iiusi się starać także o jakieś zyski dlasij- 
bie. W  ‘.ońeu inatytrorra taka, jak „Bank 
o v oelf*.oyjnyu, ». netmy rzeozy, nie vajac kv  
pitłłów --łasnyoh, nia może też stworzyć wa
runków kredytowych, odpowiadających potrze
bom paroelaoyi.

jednak wizystkioh dotyohozaso rfych 
nieudałyoh eksp irymentó.: p»roelaoy.j łych,(spra
wa sama w bobie nie przestała być w*żną i 
aktualną pizeoiwnie, z każdym dniem znacze
nia jSj robuie w obeo no -szeoh^ie znanych 
ciężkich stosunków “gr^rnyeh.

Większa własność zaczyna oorab bardzioj 
cierpieć na brak robotnika, intenoya podnie
sienia “tanu włościańskiego t t  mysi merku 
posła Hupki wymaga d atarczen; ą ziemi ohęt- 
nym nabywco p, a sposobem dojścia do ;ego 
oelu jest tylko odpowiednia parcelzcyo, która 
postępuj'e siłą faktów i jest nieuniknioną, jak 
to stwierdzają stosnnki w państwaoL zacho
dnich. — Rejestrując głosy i wvm gania sfer 
interesowanych w sprawach psroularyjnyoh, za
znaczyć należ’,’, ta  powodzenie akeyi parobla- 
cyjnej zalsży od następująoych - -arunków:

1) Objęci* akoyi parcelaeyjnej w lęce 
dające gwaranorę że _ celom i potrzebom obu 
stron interesowanych, j .k  i względom interesu 
ogólnego btanie się zadość.

2) Tanie przeprowadzenie parcelacji bez 
wyzysku stron.

3) Stworzeń ie odpcw ednioh warunków 
kredytowych.

Wym .paniom tym może i powinna uczy
nić zadość d?ni< kraj iwa instytuoya finanso
wa, jftką jest Bank krajowy.

Pierwsze dwa warunki nie wymagają bliż
szego omówienia, natomiast zastanowić się

Arzeba bliżej nad kwastyą odpowiednich wa
runków kredytowych

N:e brak nam ziemi do paroelaoyi, nie 
brak także włości iu. chcących nabyć grun&a 
przj paroej oyi, a jed-ąk mimo to właściciel 
znudzony do częśoiowej p*rcclaoyi n. p, odle- 
gleiszyoh kawałków grunta rtale utyskuj i na 
brak paroelantów. Sprawa id^ie, opolem, a po 
wodem tego jest tylko kredyt, a raczej brj.k 
kredytu, lłla  włośeuaiuą mtszego najsympaty
czniejszą byłaby kwestw. stworzejia włości 
j-entowyoh, so też odpo .eiedn.o do tego należa
łoby steso^aó kredy, dostarczany włościani
nowi. *?rzy pomoc; kredytu możliwie taniego, 
a rozłofom-go a d^ugi gsrareg lat, nabywająoy 
g ian t uzyskałby warsztat, zach-oająoy go do 
intenzywniojszej pri.cy. (Mojem uaa ium’ mo
głaby inatytuoyu p jrr slująoa, otrzyma^ -szy 20®/# 
zadatku, aie przenosić własności na parceia^ta 
aż po całkowitej sałacie eony kup ta w umó
wionych ratach — a c chybienie terminów mo
głoby być zag żo: .em stratą zadatku złożone
go). — Kto bliżej zna naszych włościan, wie, 
że nie uachuj iah zmysł otuaozęds ośoi, którym 
odróżnia się chłop niemiecki a jeszcze bardrie; 
francuski, natomiast n in o m  iest powszeohnin, 
że nie ma może lepsayoh dłużników jak nasi 
włościanie, a że na ihłopie się nie straci pra
wie nigdy, to poświadcz- wszystkiei instytuoyę, 
zajmujące się kredytem włościańskim Pomija
jąc nioj lunktualność w dotrzymywaniu termi
nów spłaty, nie można zaprzeczyć, że w zasa
dzie włjściau-n nasź ma zawszs poczucie przy
jętego na się zobowiązania dłużnego, rośnie 
zaś ono, gdy bezpośrednim powodem spła* jest 
uzyskeaie gruntu, otan>»vn%eegć o egzyster iyi 
posiadacza. Z iciąg-ięci i wię< zooowiązani* dłu
żnego przez włeśoianina skutkiem paroelscyi, 
musi **ywołt«ó u niego zmysł oszozęinc^oi, 
a więc jesi ozynnikiem ekonon ioznie doda
tnim — Zbyteiznem ohyba byłoby szarzej je
szcze rozwodzić się £,ad tem, Ł® ‘ dpo t ‘ ju;Lia, 
szeroko ujęta akcya paroelaoyju muai mieć o- 
gromnle doniosłe znaczenie i dla tego też u- 
jęcie steru tej akoyi pr-ca Bank kr_jowj, Sejm 
nebrany obecnie, a w ^ozególności komieya 
sejmowa dla spraw ..graruyoh, domigaó się 
nicża i powinna. Przep.c-radaeTiifa jeduaa wy- 
wagań kraju w sprawath tak ważnych dla na
szych ziemian i naszych stosunków społeozno- 
ągrar^ych n^> nastąpi, jtżeli do składu dyrck- 
oyi Banku kraj u < ref o lik- ’ tejdzie odpowiednia 
siła, któr*.b”  umiała i ohciiałs się tem zaiąó.— 
Poxyskax.ie takiej siły wyjdzie na korzyść za
równo B»nkn, jak i kreju.

C r l k r o ł c  z j e c z d . 1̂ .
Piszą nam z Wiednia, 22 kwietnia:
Zjazd berliński awydetni ponownie ści

słość sojuszu ausbryaeko-nieiaieclrego, wzglę
dni*. trójprzyuierza i dowiedzie, że ono n it 
j is t  i. c ale starym fortepianem, „nr którym 
4ę już nie g ry v a“. To też w»zyscy przeoiwni. 
cy tego systemu politycznego strrają się usil
ni® wyroł=ió »iepo..-ozr’jienifa, albo przynajmniej 
zamięszanie. Głównie w kierunku tym^ pracuje 
prasa ftanenska, a zwł*82^  kfcuremu
zawsze *ię 'eszcze wydaje, że plotkami, kome
rażami i intrygami możno na polu wielkiej po
lityki doczekać się podopnyoh rezultatów, jak 
w zi ’ awnem „Wyssie Figara". Zapowiadając, 
że dwaj cesarze w Berl;’.ie roztrząsać będą jy- 
tuaoyą n* półwyspie bai .aósriui, Figaro namie
rzą równocześnie obnu/i-> podej'zli wośo Rosyi, 
tudzież zizdrość "Włoch. T poi aanych kołach 
polityoznych nikt tyob uanewrow nie bierze 
na se yo. Tak uamo, jak nikt nie da wiary 
wczorajszemu wymysłowi Narodnich Listów, że 
„w kolaoh madziarskich “ i cola nieb. zapowie
dziany zjazd wywołał bardzo przykre wraże
nie. „Qui trompe-t-on ioi ?“ Przecież aż 12 go 
maja zbiorą się del geoye austryi ilro-węgiev- 
skie i wtedy ciąże tfie ponowni?, że wszystkie 
poważne koła naon& 'chii zupełnie tię z gi .azaią 
na trziżwą i konuekweiitncj politykę hr. 13-< łu- 
ohowskiego. Nieshęó, jaką tu przy każdej o- 
kazy pokazują organa tego l  ibru, co Figaro 
i... Naroini Lnsty, przynosi ministrowi spraw

zagp-anion Teh zaszczyt. 2 .sługiwał oy na kon- 
doleńeyę, gdyby go ćakie dzienniki chwaliły.

W  pewrym związku i itiy tuacyam i pa- 
rysk ago org* < i pSł-św. tks pozcjtaje agitaoya 
włosk^-ulbańeStej ligi. Jej prezydent Anselmo 
3 'Orece!.,©, strry  wróg Answyi, świeżo w liśoie 
do redaktora rzymskiej Triluny zadenunoj ował 
rzekome anel :tcin* zamiwy rządu wiedeńskiego 
względezi Albanii. Oczywiście z.imi try t«k*e 
istnieją tylko w żywej w yo lnźa . pewnych lu
dzi. Austro-Węgry całkiem zadowolona swa 
rnlsyą orwilizacyjną w Bośnii i Heicogowiuie, 
nie myślą we ile o Albanii i nie pragną przy
śpieszyć definitywnego rozbioru T”reyi, kióry 
od 100 lat stoi t a  porządku dzienLjocn, ale któ
ry osfmtsoznie mógłby wywołać zbyt groźne 
wstrząsniema ogóinć-europejskie, aby zwiaszca, 
Austro-Węgry miały tę katastrofę be? potrze
by przyśpieszać.

Rząd wiedeński więo nie myśli •  aneksyi 
Albanii, prawdopodobnie także na teraz nie 
myśli o niej rząd włoski, u ^ m ia s t  nie nlegt 
wątpliwośoi, żi liga włoiko-albuńska sysoema- 
ty.smia dąży do żego. aby Włoohy opanowały 
Albanię. Na tym zaś punkcie polityczne into- 
resa Ana^ro-Węgiei i Włoch stanowczo się 
tozenodzą. Jak  irustro Węg^y nie mogi_ po
zwolić na usadowienie się osyi w Bułgaryi, 
t&k leź nie. przystaną na włoską aneksy ,i Al- 
banii, zwłaszcza, z? kiedyś, choćby w dal
szej przyszłości, o której jednak pamiętać 
powinien trr^źw j mąż stanu, tam, na półwy
spie bałkańskim, mogłyby sobie podnó ręóe 
Rosya z ^łoohami do jnapaśai na Austro- 
^ ę g ry !  Nie potrzeba więc raw et półurzędo- 
wyoh zapewnień, cby wiedzieć, że rząd tutej
szy, choniau sam ł  e myśli o aneksyi Albanii, 
sp-seoii A by się jadn-k stanowszo jej aneksyi 
przez Włochy.

' e te dążnośoi we Włoszech powstaną, 
to \i usz ki respondent od dawna przewidywał.

tranie dl»tego życzyliśmy sobie, aby W ło
ohy dostąpiły największy oh si koesów... w Afry
ce. Był by to ich, ze względu na ekonomiczne 
stosunki półwyspu r.penińskiego i na. kolonial
ne tradyoye, naturalne dążnośoi ekspansywne 
stanc wczo odwrAoiło nietylko od Tryestu i 
Trydentu, leuz także od Albanii. Ze stanowl- 

; ska mądrej polityki austry^cko- węgierskiej na
b ia le  Wiochom wszelkierui sposobami ułatwić 

; zdobyoze w Abisynii. To • byłoby monarchię 
na długo zab^zp.oozył > od wszelkiej konkuren- 
ovi na pólwyrpie bałkańskim Bądź oo bądź, 
zjazd berliński nie roztrzygnie o kwestyi 
wschodniej. Tak szybko stosunki się nie rorwi- 
jają. Ani ;eż nie sprowadi1’ jak sobie zyczą 
Francuzi i irredentyćci włosoy, przemiany trćj- 
przymiirza w śoiśiejszy sojusz aurtrya ko- 
niemieeki. Nie sprowadzi żadnych zmian, lecz 
zatwierdzi status quo internacjonalny, zabez
pieczający pokój.

L i s t  z e  T x rs i.
Z Tarnowskiego.

(K. 8.) Sejmu dni policz me Ostatni więo 
czas, by Heim w formie, jaka w łaśri.„  uzna, 
dał wvraz ogólnemu żynzoniu i wyozekiwauiu 
wszystkich oswieoony ?h i statecznych lud i w 
kraju, a wiec tyob, oo przecie coś znaesą i wa
żę w, przeoiwatawienin dr miliona e-egr gminu, 
ludzi zunełnie głupich oo nawet w pryewafne; 
części an*if*botów, i r  to, oo się tu dzieje, nie 
może bo nie powinna byó dłuż<j oierp, me, a 
to tak dobrze ze względu na. interesy kraju, 
iiik państw..

Działanie wywrotowe zorgamsowfnej par- 
tyi międzynarodowej c ^gi i coraz siuteoz- 
riajsze, musi doprowadzić do kataklizmu, któ- 
r j  nietylko wywoła zaburzenir. sto razy gorsze, 
jak przed dworni laty, lecc wywróci dzisiejszy 
non “jdek i dędzio ogólnem “pusto menie ar kra
ju i zniszczeniem ludzi. Kto tego nie widzi, ter 
iept ś]epotą rażony. Tu n_e p o t >że ęrzeoiw- 
dzi*łan"e obywateli samych, gdj; wad sznh, 
władza się waha, ozy też z soeyalisi #mi kokie
tuje, jakby Bię wkroczyć obawiał* bo k ło nil 
dość oceni? niebezoieozeństwo, albo lękl’wxi 
waha się * zawieszeniem tyoh ustaw zasadni

czych, których swi prolne uśmi anie, a właśoi- 
wii nadcływwua SBWOrryb dauiejsry stan rr.b- 
czy, a wskuiek icgo złe reśnie rozwija się, p> 
tęinieie i eor*z szersze zaG?czn kręgi Tu lu
dność sama musi żądać naprawy, a któż w jaj 
iir.ieaiu, ]6żeli ni® zgromadzeń." m. Sejm po
słowie?

Rosłowie ci wiedzr dobrze, że mkiem, a 
nie innom jest usposobienie wjzysjkioh bt>z 
wyjątkr światłych i staieazuych obyi .teliw 
k-aju. Oni wiidzi.,, do czego doprowadzi' mus 
propaganda noeyalistyozni pod którą się kryjr 
anarehia i komunizm — wiedzą, cuer to za- 
g aża nosiadanin; wmdsą i wider jr.k f atoli u® 
oddań iy  .ają te roboty nu nasf* lud pod wzglę
dem religijnym, paferyotyozuym i etyoznym, 
który dćłamują, bałamucą i roznamiętni ją, 
srowad-ąc go wprost do aturohL, to anaozy do 

buntu i rekeiaów, i ż« ten stan rzec r uie.i® 
w i sól® i ie tylko niubezpiooMńiisw® dl. krajx, 
wielkie dian nieezosęśuic, leoz jest zaruzim w 
przyjzłośoi niebezpieenenstwsm dlf par ■ar *a 
samego ze względu nu i>cosuuek sąiiedetwa bu- 
lioy' z iauyi_ krajami.

A  jeżeli tc wiedzą i widzą, a wiedzieć i 
wiózieii muszą, toż m aj; obowiązek zaooyó Cif 
na tyle odwrągi, tyle zaparciu się i, tyle śziu- 
tici miłości kraja, by, ozy to w *drt=ie do Ko 
rony, >zy wezwaniem do' rządu, dać temu od
powiedni wyraz bo oro-ić się i ratowau mo- 

j źaa tylko w początkach, Grroóle się sypią, oy 
, <>ię oc zalewu oehromć, nie zaś, gdy wody ;uz 
zalew, i?

Na to raozą posłowie pamiętać- melekee- 
; ważyć rnehu tege i nie oglrdać sig na rząd, 
i  aż on ńę do czynu zerwie, leoz owszem go do 
1 tego w interesiu Jegc1 kraju i państwu zawe
zwać. "Wówozai tyiko będij mogli nowiedzieć:

„Speiriliśmy obowiązek sumienir, i rozu 
mnogo ;rzywiązania do kraju".

Co i o ozem piszą.
Zncw jaku. niewidzialna rękr rozrzuoc 

po kraju i zagrrmioi drukoirano oiezwy, ma
jące pojłażyó za dowód, że konspiratorsku or
ganizacja polskL istnieję i pracuje. Odezwy te 
rozsyłane »ą pocztą, pełno w moh niedorzecz
ności i błędów ortograficznvoh nikf na mor 
nie jest podpisany, zaopetrzon* są jednak w 
pieczątkę z orłem i napisem, trzed  kilku dnie,- 
ihi pćoztp w Paryżr z icwodu niemoźn śoi 
odszukania adresata zwróciła poczcie kr-Wow- 
ekiej pakiet z zi,pasem tych odezw, a na pa 
kieoie znajdował się napis „Korniteu oentralny 
ligi narodowej w Krakowie®. Li&tonosz biegsł 
po całym Krakowie z pakietem, sruktiąe tej 
ligi, ale oczywiście nie znalazł jrj, bo żadna 
me istn.eje. Jest i ię o  tu w grze robota albo 
jakiohł żazów, laMąoyob si« bai7ió w pieozątki 
i odezwy, oibu maniaków, albo ajentów prowo- 
kaoyjnyon. Czas k iakcw sti uwraca rwugę na 
tę najuowszę swawolę, przypomim., ile tc już 
r>.cy rr zsyłani tajnych ulezw dolo powód do 
śledztir, więzień i prześladowań i tak dalej 
pisze:

W manii drukowani? i rou-zuoania heziuien- 
nych odezw winy eh komititów objawia się od pe- 
wnegc oaaaa jakaś dątnośó do przechwałki, jakieś 
ucUwaiue, te orgamzaey: istnieje, rozwija się
i działa. Ni< wątpimy, że są jak ieś spaczone jedn-jatki 
jakieś egaystenoye katyliname, które próbują i tej 
tajnej drogi, gdy przy świitle dziennen jednostki 
te byiyby ber wpływu i znaczenia. Mimo pieczątek 
i odezw, mino kouotuarzy w radykalnych dzienni
kach, jakoby od kilku lat organizacye * ozwinęła się 
na nowo — to głośne do mej przyznawanie iii 
jest już dowodem, żb te próby i dążenia są bez 
jilne i nigdzie nie zapnśoiły korzeni, nie rozpo 
starły swych konarów. Oheianoby wmów id w o )i u 
kraju, rozgłosić po świeci-,, kompromitować sprawę 
polską i wywoływać nowe ofiary, a wt yjtki jest 
bla^ą i humbng.em odciętych od ogółu bpoieozeń- 
etwa jednostek. W tym oelu piszij się artykuły po 
dsiemu. ek amerykańskier lub w niektórych pi
smach radykalnych krajowych, ale odgłosy te, czy
nią wrażenie brznehomówstwa, gdzie ten Bam odpowia
da który aapytnje i Sam z sobą prowadzi głośne roi*-
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KALKSTE1N
Pewliśó kitlo yozn z XVII wieku 

( i  b f  k le  „0  T ro n '1)
pltez

A d a m a  KreefK /tntuiikiego.

(Ci%r dalszy).
. — Opacki... Opacki.. — powtarzał, spogląda- 

po oDsonych — Onaok i, oe ?
Najlepszy! — rzeki jtanowozo p< a*nole- 

r*y. — Znam jego ohurahteru znomśó, wi “ku 
ł^?Wagę i da iwiadezsnie j Izieluie on brcnL 
^ •g d y  spraw rzeozypo-politej u du .rów w 
8*tokaoluie i Kopen^adue... Król Jan  Kazi- 
*ki?rr wieloe go sobie cenił... . .

A na to Korybct jeszoze bard lej się 
■*irzywiri ale gdy Pa? i Wierzbowski do zdfe 

podkanclerzego się przychylilii oponowaó 
1119 śmiał. r*.ekt ii ino z meohęoią i 

— Nieon więo będzie Opacki... i niech za- 
wyrusza Tylko — dodał spiesznie — on 

PMii) x wielkim sumptem lubi urządzać 
p **Jstk°... a tu gotowizny nie ma i ®| ł r *:)

Obruszył się na to biskup poznański, 
^fiłośaiwy p«wie! — zs .wołał z żywo* 
~ poseł wasrej ks ólowskinj mośoi musi 

-tuio „heneste": inaczej n e  przystoi i nie 
i '•* to żadnego skutku jbeo eleLtoi®,

r” PTzępyohem otaozaó zię lubi..

Zacny biskup, widząc wihanie się króla, 
zaczął z morą przedstawiać dalej, jako w tej 
sprawie z nauLkiem wszelakim i godnośoii 
postętiowić należało, idzie tu bowiim o nr ru
szoną zuchwale część rzeczypospolitej i jrm r^o 
•rólf- Na i-«iuje t^k zrrsttą  czynić i sama 

ohrzrśuF ńska mUośó bliźniego, w imię której 
brenió i ra‘owsó nieszczęsnego Kalksteim . 
J g t o ę  na męozarrie, stało się świętym

.arybiit usiadł i wytrzeszczone j i  oczy
ma, razu jakby z lękiem wpatrywał się w 
twarz biskupi, którego poważ, ł i zdanie jego 
możrf najwyżej cenił. Olszowskiego lękał się i 
dmtegi często słuoh&ł, Paoowi nie dowierzał, 
W ier ibiol :iemu ufał zupełnie, pod-iwirjąo jego 
mewyozi 'puną dobroć, miłosierdzie, a przy 
wyrozumiałośoi, niezłomną stanowczcać.

Słuchał więc pilnie, a w miarę j-k  słu
chał, w jego zgasłych oczach zapalały się pło
we błyski.

— Taki — potirierdcał — tak uczynimy I
Czuł, że idąo za poradą biskuoa, nnybó 

się nie moż°, dbćwieki rada t a w y .  ływ iła 
z ózj tego i przekonanego sumienia. I  nastę
powała w nim owa dośł czę^ti przemiana, iż 
z ospałego i apatycznego, staw ił się nagle za- 
palozwwyan, pr»gnącvir w jednym momeneie 
w «yi.tkiago .Ronac

Ody biskup ^kończył, król *nÓ 7 povstcl 
z niejsoa, leoz jakby wy szlachetniały, pewny 
■iebi®,

— Dobrze aówioie, usięże biskupie ! — rzekł 
—- dobrze.—I zwracająojię dc podkanclerzego:

— Wam — dodał —■ poruonam ̂  tę oprawę. 
Niech Opacki jędrne i wystąpi godnie, niech 
co ryohlej sprawi to trudne poselstwo, i wol* 
nośó E-lketemowi, a zadośćuczynienie 
przynależne uzyska.. M y tera: -ajmii ay 
siq pismem dc rejenoyi pruskiej... Oiio^, iżby 
było stanowcze i ostre...

— Dlaczegóż odratu n ij do samego elekto
ra ? — wtrącił Pac,

Korybutnieoierpliwie ramionami dźwignął,
— Dlaczego ? — powtórzył —- dlaczego ? 

Rzonz js-nr Majestat tej rzaczypospolitei tego 
wyn aga... Król "olsk; nawet yrzypuszozać nie 
chic, i Łby to, się stałOj były dokonam za 
wiedsą i wolą lennika n»r*ego... mniema jako 
zamach spełniony został przez zbyt gorliwych 
słm loów i domaga się przykłudnsgi ich u k a 
rania, Dr-sdewszystkiemkam-irjunkri Brandt*. .

— Jabym wszakże... — raozął Pao.
— Tak ohoę I — krzy-nął król, gniewnym 

wzrokiem minrząo lite“r«* kanclerza, któ
rego opocła twarz zbladła. Wie] ą głowę scho
wał w barozysbe ramiona i zamilkł ohmurny,

Kory but zaś zBiiarkował się i dorzueił:
— Gdyby pismo nasfc" do rejeii1ów nie od

niosło skutku, wyślemy drugie do elektora...
Pac ramionami dźwignął.

— zmam ja  ioh... — odparł z niechęcią... — 
Jeśli w‘ sia kióleweka iaość mniema, że juiążę

Oroy, albo zmolerz Somuitz, ■ albo taki zaoie- 
kły Wallenrodt, ozy Kainem lub Tettau, zi- 
ohoą usłuchać...

— Pak postanowiłem... przerroł rnów 
Korybnt, i nie bacząc już n* widoczna opo- 
zycyę Paca, począł z podkancler?ya i bisku
pem Wierzbowskim owo pismo układać, A  tak 
się dnie, tego zaoiekł, iż naw >t o posiłku za
pomniał i nie spoczął, dopóki pismL tegc osta
tecznie me ułożono.

‘ Pismo było rzeozywiśoie stamwoze i 
o s tre ; domagało 3ię buzzw-ooinego uwolnienia 
polskiego indygeny Felasteina * ukarania ło
trów. którzy podstępem go porwali.

— T jra i będziemy oze**ó... — mówić K >  
ryftut kontent, zroierając ręce. — Ciekawy je- 
etom, jaką dadzą odpowiedź, oczywiście upo
korzyć się muszą,..

Tych nadziei k-ólewskioh nie podnielal 
wp-.* wdzie nikt, zwłaszcza zaś kanclerz Pac, 
który obrażony nieco, i i  król rad iego iłuohaó 
nie chciał, głośno wygadywał i ćmiał «ię * 
owego pismp. . . . .

— Papierowej walki elektor się nie lęka 
mówił,

Jakoż niebawem na Iszeńł reapons, g ze- 
ezny wpruwdzie, ale wykrętny. _ R-.oncyr pru
ska żadnej 1 riadomołcf o jakimś popełnionym 
gwałcie na i>«obie Kali stein * cie miała. i»Jili 
Brandt z Wi rszawy zuiknął. uorynu to bez 
upoważnienia. * gdzieby przebywał, nikomt z 
roientów nie bv!o wii ' imem. Oo się t r 1 tyczy 
Kalksteina, był oa osądzeni i jW żWy prawo

mocnym wyrokiem elektora, ztory przeto jeay* 
nie mooen był wyroL znieść i skondemnowa* 
nego uwolnić...

Korybut nie posiadał sir z gniewu ozy- 
tająo tę odpowiedź Po komnaoit, o" ega. krzy 
cza] ( żf to jest niebywałe cucnwalstwc, d n ia ł 
wojenną wyprawę przeciw eh*l torow gotować, 
wreszcie pismo rejenoj/i zmiął, na podiogę rzu
ci! i cię'ko w krzećJe usiadł, zaTr*. Wafiy. 
Frasunek ten pomnożył się jeszcze gdy mu 
znać ;.udo, i* odr'aoz przez Janków ikiigo 
urządzona, spełzła na morem, że na tiryioryuu. 
rzępffRÓspolitąj odbył, mę * ryo«r*ami ele- 
ktorskimi walka, w które;, zginęło wielu, a 

ilku, w tej zaś Lozbie sam Jrnkowski, rimy
odniosłe

— To jest prosty rozbój!... oc ? —■ nów ii 
iról przerażoLemi oczyma na Olszowrkiego 
patrz, e.

I  skończyło się na tem, że wyprawił no
we p ism  dc samego elektora zs stano wozem 
żądaniem uwolnienia bezprawnie schwytanego 
Kalksće»aa i dania należnej satysfatcyi ó4wa> 
żonemii m f’ istatowi rzeczypospolitej Równo- 
ęjefnis podkomorzy warszawski, Opacki, wy- 
itjżdiia-. do Berlina z obsadrnom pełmmconi- 
otwem, "iról, źegnująo go, rz°kł mu ieszczc :

;— Bądź waszm^ść stancwczy.- tak i... Po
wiedz elektorowi legoniośei, ie  eśli dawno za
chowanie n mnie mieć ohee, mech postąpi jak 
tego żądim, Jbow ien inacz« "...

fOiąg dalszi zrótaBi)
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mową. Z międzynarodowej sekty wyohodzą często 
hasła; dziś takim hasłem jest odrodzenie tajnej 
organizacji w społecz eństwie polakiem. Jest u nas 
prąd socyalistyczny, bo gdzież go dziś nie ma. Są 
kierunki radykalne socyalizmowi pokrewne, lubo 
czasem zabarwione paendo-patryotyzmem. Kto atoli 
zna społeczeństwo polskie, jego psychologię po tylu 
doświadczeniach i próbach, ten wie, ie  w ładnej 
dzielnicy polskiej i w żadnej warstwie społecznej 
działanie konspiracyjne nie znajduje dla siebie 
gruntu. Odezwy anonimowe są psotą, której się do
puszczają jednostki bez znaczenia i wpływu, nie 
mają one w h is: ej wartości jak owe listy anoni
mowe, które się wrzuca w ogień z oburzeniem 
i wzgardą. Nikt się już nimi złndzió nie pozwoli, 
nikt ich nie posłucha, nikt za nimi nie pójdzie. 
Metoda przechwałki, wielki bęben reklamy w ode 
zwach i pieczątkach nikogo złudzić nie potrafi, ani 
opinii polskiej, ani policyi rosyjskiej, ani prusk ch
lnb angielskich ajentów prowokacyjnych.

*
•

W najbliższy piątek, tj. 27-go bm. o go
dzinie 5 po południa zbiera się „Sejmowe Ko 
ło polskie1* celem przeprowadzenia narad nad 
polityoznem położeniem w kraju i w państwie, Jak 
wiadomo, należą do tego Koła wszysoy posło 
wie polscy do Sejmu i do Rady państwa bez 
względu na to, do jakiego obozu politycznego 
się zaliozają, a więo i konserwatyści i demo 
kraci i ludowcy i Stojałowczycy. Zapowiadając 
zebranie się „Sejmowego Koła polskiego**, pi 
sze Gazeta Narodowa co następuje:

Rozprawy będą niewątpliwie bardzo ożywione 
i to z rozmaitych powodów. Najpierw temat sam 
jest niezmiernie rozległy, gdyż w obrębie dyskusyi 
nad położeniem polityoznem w kraju i w państwie 
może się zmieścić wszystko, oo kto chce — a pe 
wtóre, sam skład sejmowego Koła polskiego, z na
tury swej bardzo różnorodny, z eałą mozajką po
słów opozycyjnych, którzy w Radzie państwa zaj
mują wobec Koła polskiego wrogie stanowisko, ka
że spodziewać się, ił dla usprawiedliwienia swojego 
niegodnego zachowania się w Wiednia przed opinią 
kraju i dla zwrócenia uwagi opinii publicznej w 
inną stronę, wyprawią na zgromadzeniu Koła sej
mowego jakąś awanturę. Prawdopodobnie przygotu
je także i lewica sejmowa jakąś niespodziankę, o- 
bliczoną na skokietowanie ludowców. Więc będą 
zapewne nkartowane ataki na Koło polskie w W ie
dnia za to, że nie chce popełnić samobójstwa przez 
rozluźnienie, ale trzyma się solidarnie w działania 
na zewnątrz, na sejmowy komitet przedwyborczy, 
na większość sejmową itd.

Dyskusyi takiej, chociaż może ona być 
drażliwą, nie należy jednak,.zdaniem Gazety Na- 
rodowej, woale obawiać się, przeciwnie, z wielu 
względów można ją uważać za pożądaną.

Nieraz już tak bywało — pisze Gazeta Na
rodowa — i nie jest wykluezonem, ie i teraz po
dobnie stać się może, iż reprezentanci stronnictw, 
które interesa i walki klasowe uważają za najwyż
szy cel swojego działania, nie zechcą podporządko
wać swoich ambicyi partyjnych, a zwłaszcza ambi- 
eyj swoieh przewódżców, pod wymagania solidarno
ści narodowej i interes narodowy. Na to nie na  
rady. Ale nie nie szkodzi, jeżeli takie ich stano
wisko zasadnicze będzie stwierdzonem i dyskusyą 
należycie wyjaśnionem.

Sejmowe Koło polskie jest inatytucyą tak da
wną jak Sejm — i zawsze stanowiło ono bezspor
nie najwyższą instancyę w wątpliwych kwestyaeh 
polityki narodowej. Koło polskie w Radzie państwa 
— według zasadniczego zapatrywania wszystkich 
jego ozłonków, ilu ich było,—jest i będzie tak dłu
go, jak długo ono istnieje, tylko poniekąd filią Ko
ła sejmowego, obowiązaną do bezwarunkowej soli
darności. A ponieważ właśnie teraz jest istotnie ca- 
ły| szereg kwestyi wątpliwych, co do któryoh 
potrzebnem jest autorytatywne określenie, jak nale
ży zapatrywać się na nie ze stanowiska polityki 
narodowej, dlatego zamierzona dyskusyą polityczna 
w sejmowem Kol* polakiem jest w obecnej chwili 
niewątpliwie bardzo a bardzo na ezasie.

Rozumie się samo przez się, iż Koło polskie 
wszystkie wytoczone pod sąd jego zagadnienia roz
strzygać może nie inaczej, jak tylko z punktu wi
dzenia narodowego, gdyż dla niego jest interes na
rodowy suprema lex — a polityka jego nie 
jest i ni* może być niczem innem, jak tylko szu
kaniem dróg najwłaściwszych kn spełnieniu postu
latów narodowych w kraju i w państwie!...

*
ft *

Czytelnicy nasi przypominają sobie nie
wątpliwie artykuł jednego z fejletonistów 
warszawskiego Słowa, który przed paru tygo
dniami podaliśmy w straszonemu w rubryoe 
„Co i o ozem piszą**, a w którym autor ubolewa 
nad zanikiem moralności wśród naszego spe-łe- 
czeństwa, objawiającym się głównie w udzie
laniu znpełnego odpustu tym, którzy mają 
małe środki a wielkie potrzeby i którzy wsku
tek tego pozwalają sobie zdobywać grosz nie 
dość legalnymi sposobami.

Otóż fejletonista ten przyszedł teraz do 
wniosku, źe właściwie on pomylił się nieco, 
gdyż my pobłażliwi jesteśmy, ale nie dla 
wszystkich, że do oceniania czynów naszych 
bliźnich użyiramy podwójnyoh miar: Wyba
czamy np. jeżeli ktoś dopiero po otrzymaniu 
t. zw. „łapówk1." robi to, co powinien darmo 
zrobić, nopra wifculiwiamy popełnione większe 
defraudaoye i t. p., ale oburzamy się, jei 
dorożkarz żąda napitku, kucharka bierze sobie 
t. zw. koszykowe i t. d.

Krótko mówiąc — pisze ów fejletonista — 
są dwie miary do oceniania czynów naszych bli
źnich : jedna dla ludzi przyzwyczajonych do pewne
go komfortu, druga dla prostaków. Pierwszym pra
wie wszystko wolno, pouieważ — jak mówimy — 
porządny człowiek musi porządnie żyć; drugim 
na mc me pozwalamy, ponieważ tacy prości ludzie 
nie potrzebują zbytków robić i mogą się obyć 
etern bądź.

Przypuśćmy — pisze dalej ów fejletonista — 
że ludiie prości zgodzili się na taką kolej rzeczy, 
że oprócz nas — nieprostych — nie ma nikogo, 
s kimby rachować się potrzeba. Mamy własną, 
specyalną miarę: metemy dążyć do porządnego 
życia, czyli do najszerszego używania za miły grosz, 
i do tego grosza — za cenę jakiehbądż fortelów 
i spekulacyj. Czy już wszystko jest w porządku ? 
Nie, bo ehociaż mamy tę miarę, jakiej pragnęliśmy 
dla siebie, nie mamy jej dla naszych wymagań, 
którym nie stawiamy roztropnych granio. Jedni 
depczą po ludziach dlatego, że chcą mieć w mie
szkaniu swojem, na trzaciem piętrze wszystko to, 
co ma pan z pierwszego piętra, od frontu. Pan zaś 
frontowy wyciska sok z kogo może, aby dorównać 
tamtemu, który, naprzeciwko, ma apartamenty i jeździ 
karetą. Czy wszyscy ci panowie, ze wszystkich 
apartamentów, lokalów i pięter, równą siebie wza
jemnie darzą wyrozumiałością ? Wcale nie. Niższe 
piętra nie rozgrzeszają wyższych; droższe aparta
menty nie mają dla tańszych lokalów tego pobła
żania, jakiem wzajemnie siebie honorują.

Jest porządek, ale bardzo skomplikowany. 
Okazuje się, że są znowu dwie miary: inna dla 
więcej wyrafinowanych, inna dla muioj wykwin-

tnyoh ludzi. Słowem, wszyscy są bardzo pod wzglę
dem moralności łatwi i uprzejmi, panuje jednak 
ogólne przekonanie, źe im kto jest do wykwintn 
więoej przyzwyczajony, tern więeej mu wolno. 
A więc i pobłażliwość ludzka lak się jakoś uregu
lowała, że najniżej się kłania tym, którzy najwyżej 
zadiierają nosa, łaskawie tylko kiwa głową zwy
kłym śmiertelnikom, macha protakcyonalnie ręką 
na trzecie piętra i maleńkie folwarczki; ale się 
przed plebsem, przed maluczkimi chowa, zamyka 
i czynności tych minorum genłium oddaje policyi 
i sądom do rezklasyfikowania.

Jegomość, który okradł swoieh wierzycieli, 
lnb taki, który drogą podłej speknlaoyi, napcłlał 
własne kieszenie kosztem ludzi od niego uboższych, 
ozęato wprost biedaków, — taey panowie mają pre- 
tensyę do tego, aby się z nimi witano i ukłonem, 
i podaniem ręki; tacy otrzymają listy z nagłówkiem 
„szanowny panie,1* i nikt cię od nich nic odwraca, 
owszem, każdy ich prstensyom zadość czyni. Słu
żącą, która wykradła słoiczek konfitur, kucharkę, 
która fałszywe podała ceny zaknpionyeh na targa 
zapasów, wypędzamy z domu, a człowieka, który 
wynosił cichaczem nasze futro — oddajemy do kry
minału..

Tak, są dwie miary. Są jeszoze miarki i mia
reczki, ale głównyeh miar jest dwie. Powiedzmy — 
my, którzyśmy je uznali, ezy nam z tern wygodnie? 
Sądzę, źe nie wieln znajdzie się takich, którzy od
powiedzą twierdząco. Bo rzeczywiście tak jest, źe 
wyjątkowe tylko osobistości mają z obecnego stanu 
rzeczy czyste zyski. Niech tylko każdy zechce, za
miast rachuHki na brutto kończyć, obliczyć swoje 
netto, przekona się a pewnością, że jeżeli mu się z 
czasem udawało po ciehu popełnić coś niezupełnie... 
przyzwoitego, i uszło mu to gładko, to, z dru
giej strony, inni Indzie tyle razy popchnęli go bez
karnie i oszukali, tyle mu razy podstawili nogę, że 
byłby wolał wyrzec się tego, co zyskał, lecz nie 
stracić tego, co mu odebrano. Miło jest zapewne 
pozbyć się fałszywej czterdziestówki, płacąc nią do
rożkarzowi lnb .wsuwając w rękę służącemu, ale 
jakże nieprzyjemnie jest pić fałszowane mleko, ku
pić masło, nie z masła robione i dostać, nie wia
domo skąd, fałszywego rubla! Przyjemność jeBt 
wziąć coś ze sklepu na kredyt i zapomnieć, skąd 
się wzięło; cóż jednak znaezy ta skromna satys- 
fakeya w obec tego, że zapomniał naszego adresu 
dobry znajomy, który na parę dni tylko pożyczył 
kilkadziesiąt rubli. Nie, doprawdy, nieczyste inte
resy, ogólnie biorąc, wcale się ni* opłacają! Żeby 
to tak można rozwinąć rzeez na większą skalę — 
to co innego. Zrobić parę porządnych nieuczciwo
ści i porządnie zarobić... Ba, bywały przykłady, że 
się to udawało!,. Ale takich ludzi, którzy mają 
wielkie pole do wielkich popisów jest wogóle m ło, 
dwóch — trzech na tysiąc, a może jeszcze mniej. 
Ogół składa się z ludzi średnich, ci miejsca do dzia
łania mają skąpo; tym mała nieuczciwości stanow
czo się nie opłacają, dlatego właśnie, że oszukają 
kogoś na czterdzieści groszy, a sami zostaną oszu
kani na kilkadziesiąt rubli. W dodatku należy wziąć 
w rachubę zdenerwowanie i ulanie żółci, którym to 
dolegliwościom niepodobna stawiać czoła, skoro się 
widzi, źe poświęcając uczciwość, niekoniecznie jesz
oze dochodzi się do poprawy losu!...

Stanowczo dobrze byłoby spróbować jednej 
miary do mierzenia ludzi wszystkich stanów. Przed
stawiałoby to z początku pewne trudności, ale mo
głoby, z biegiem czasu, doprowadzić do korzystnych 
wyników. Gdybyśmy wszystkich wyzyskiwaczy za- 
ezęli traktować jak zuchwałych dorożkarzy; gdy
byśmy nie tylko porządnym, ale nawet eleganckim 
osobom nie pozwalali na żadne nieuczciwości, jak 
nie tolerujemy tego u ekonomów i parobków; gdy
byśmy wyrzucać zaezęli z towarzystwa naBzego 
szanowne szubrawstwo, jak wypędzamy z domów 
służące, które wyjadają konfitury, byłoby nam wszyst
kim lżej i weselej na świeoie.

Nie są to nowe m yśli; oo raz to je kto 
inny wypowiada, lecz na wprowadzenie iclx 
w życie me zanosi się woale. 1 nie dziw. Któż 
bowiem może być uważany za bezwarunkowo 
kompetentnego do oceniania czynów swoich 
bliźnich? Kto wolny jest od uprzedzeń religij
nych, narodowościowych lub społeoznych, aby 
mógł zupełnie bezstronnie inuyoh sądzić. Naj
lepszym dowodem na to, że wydawanie opinii 
o bliźnich może byó błędaem jest to, że nie
którzy ladzie, otaczani największą ozoią pe
wnej ozęśoi naszego społeozeństwa, są wyszy
dzani i lekceważeni przez inne sfery.

Najlepiej więo będzie, gdy poprawę za
czniemy od samych siebie, nie od bliźnich 
naszych, gdy będziemy się kurowaó tą jedną 
z najpiękniejszych zasad chrześcijańskich: „Nie 
sądź, a nie będziesz sądzonym*.

mem, ozekająe na śniadanie, wypili wiadro [ Chusteczki „Marie-Autoisetts", bardzo lwowski Zakład nar. im. Ossolińskick do kapituły 
wódki i poszli zabawiaó się znęoaniem nad j dziś modne, wdzięeznie wyglądają n» posfca- i katedralnej — —  - 1

Kiedy w teatrze lwowskim wystawiono 
„Potęgęciemnoty' Tołstoja i kiedy napierwszem 
przedstawieniu tej sztuki mnóstwo dam z to
warzystwa opuściło teatr po scenie duszenia 
dzieoka, wówczas wielu utrzymywało, że Toł
stoj przesadza, ie  niepodobna przypuścić, aby 
dolne warstwy rosyjskiego społeczeństwa były 
tak dzikie, tak wyzute ze wszelkich ludzkich 
uczuć.

Tymozasem pojawiło się w ostatnich mie- 
siącaoh kilka powieści rosyjskich, opisująoych 
tryb żyoia ludu rosyjskiego. Co opowiadają 
one i w jakiem świetle malują dzisiejszego 
chłopa rosyjskiego, o tern dowiadujemy się z 
szmieszczonego w dzienniku Eossija następu
jącego wyciągu z powieśoi „Gmin**, napisanej 
przez księżnę Zagoreoką.

„Godzina jedenasta rano. Pijany chłop 
Nikita Begemotow, który tylko co wstał z łóż
ka, bił swoją żonę Awdotyę, wymawiająo dzi
kie i dla nikogo niezrozumiałe wyrazy. Po 
dwudziestem drugiem uderzeniu, żona-pijaezka 
zapytuje go:

— Za oo mnie bijesz?
— Kogo lubię, tego biję — odpowiada, żar

tując, Nikita. — Idź obiad gotować. Zaraz go- 
śoie się zjadą. Co dziś mamy na obiad?

— „Kurę z ryżem — odpowiada Awdotya.
— Najlepszy sposób ukraść kurę sąsiadowi, 

oskubać ją żywoem i ugotować w samowarze. 
I herbata smaczniejsza i kura będzie dobra.

„W tej ohwili wszedł do izby ohłop Akim. 
Przy wejśoiu, naturalnie, nie przeżegnał się, 
bo w izbie Nikity, który się już uczył w szkole 
ziemskiej, nie było obrazów świętych; nato
miast na ścianie wisiał portret Ferdynanda 
Lassale’a.

„Akim i Nikita na powitanie dali sobie 
nawzajem w twarz, mierząo w ten sposób swo
ją siłę, poozem nawymyślali sobie od ostatnieh 
słów, wreszcie zaczęli rozmawiać:

— Wódkę pijesz?
— Piję.
— Do szynku chodzisz?
— Chodzę.
— Podatki płacisz?
— Akurat!

„Wszysoy się roześmiali i Nikita z Aki-

zwierzętansi.
„IJrwali nogę 

zawiązali węzełek na ogonie, wyłamali cztery 
steroząoe żebra staremu koniowi, wreszcie po
wiesili psa za tylne nogi, przyczepiwszy do je
go pyska młodego kota za ogon, tak że na 
podwórza powstał wśoiekły hałas i nikt nie 
słyszał, jak przyjechał naczelnik ziemski po 
odbiór podatków.

„Akim i Nikita natychmiast zabili na
czelnika ziemskiego, ukryli trupa w słomie i 
poszli na śniadanie.

— Posilimy się — rzekł Nikita, — a po
tem napiszemy podanie do władzy, że należy
my do kategoryi dotkniętych nieurodzajem i 
pojadziemy do obywatelskiego lasu kraść 
drzewo.

— Cha, cha, oha ! — zaśmiał się Akim, — 
ale jak będziemy wracali w nocy?

— Podpalimy dwór! — odrzekł Nikita
— Hurra I — zawołał Akim i zaczął zno

wu pió wódkę.
„Tak żyją nasi ohłopi!“

Z dziedziny mody.
Sezon wiosenny poważnie jest zagrożony, 

rychło przeminie kwiecień, a kapryśny maj 
gotów odrnzu przemienić się w lato.

W wielki oh magazynach paryskich, stano
wiących wyrocznię mody, od kilku tygodni 
już trwają przygotowania na e«as wyścigów i 
otwarcia wystawy, jak również na sezony naj
bliższe. Przygotowania owe, jakooy tajemnice 
stanu, odbywają się wprawdzie przy drzwiach 
zaunkniętyob, atoli tajemnica powierzona kilku, 
tem bardziej kilkunastu osobom, nigdy, w au- 
rowem tego słowa znaczeniu, tajemnicą pozo
stać nia może. Przez szczelinę drzwi niebacznie 
uchylonych, ciekawe oczy dojrzeć więo zdołały 
niejedną z przygotowywanych, oryginalnyoh 
nowości.

Futrom sądzone jest przetrwać wiosenny 
i letni sezon. Przybranie z futra jest to jedno 
z przybrań, bęląoyoh nader „do twarzy1* i pa
ryżankom niełatwo aię z niem rozstać, Futro 
łączy pojęoie czegoś aroyoiepłego nawet ciężkiego, 
gdy się jednak obejrzy „sezonowe** pelerynki i 
ekrywki z szynszyli, z soboli, czy z niebieskich 
lub srebrnych lisów, trudno wyobrazić sobie 
okrywkę lżejszą, na wieczory wiosenne przyje
mniej szą i bardziej elegancką. Podszycie takich 
okrywek, to ostatni wyraz lekkości i wykoń
czenia. Widziałam naprzyklad peleryokę ze 
srebrnyoh lisów na podszewce s białej materyi, 
pokrytej od góry do dołu drobnemi, m&rszozo- 
nemi bnfkami z jedwabnego muślinu, zakoń 
ozonami sutą plisowaną falbaną. Inna zców pele
rynka, z soboli, na podobnie wykonanej pod- 
szewoe z żółtawego „aatin de Bengale** stano
wiła śliczne dopełnienie kostyumu z jasno 
bronzowego sukna.

O fasonaoh spódnioy możnaby sążnisty, 
speoyalny napisać artykuł. Spódnica fałdowana, 
wciąż jeszoze nroymodna, pozostawia ogromne 
pole do przeróżnych urozmaioeń i łatwo ją za
stosować rodzajem fałd dc* wysokośoi i obję- 
tośoi postaci. Czy to suknia wizytowa, space
rowa ezy domowa, każda, według rozkazu mo
dy, powinna być powłóczystą; obok tego „le 
souple“ odrzuca wszystko, absolutnie wszystko, 
co sztywne. Co za ocDkok od spódnic, noszo- 
nyoh przed kilku laty; wówczas wyżej, m i do 
połowy wszywano cienką Włosienicę, przez oo 
suknie stawały się wieoo do krynolin podobn®.

Moda obecna, pełna fantazyi i wdzięku, 
gdy chodzi o ubranie strojniejsze, ooraz bar
dziej psuje to, co się przywykło „genre tailleur** 
nazywać. Według mnie wszelkie fałdy, fanta
zyjne naszycia, ozdoby drobne, lekkie, zastoso
wane do sukni „tailleur", ujmują jej charakte
rystycznej, może nieco surowej, leoz zawsze 
wyszukanej dyetynkoyi.

Bolero stanowoze odniosło zwyoięstwo nad 
długimi stanikami i przyznać naieży, że sta
nik żaden nie przedstawia się tak strojnie, 
jak bolero z haftu, gipiury ozy koronki, do 
kostyumów zaś spaeerowyoh, wykonane z ma- 
teryału sukni, zastępojo lekką okrywkę. Dla 
osób młodyoh bardzo wdzięoznie wygląda bo
lero krótkie, z pod którego wysuwa się dra- 
powany pasek z materyi, odpowiedniej do 
bluzki.

Który z fasonów, przeznaczonych do ko
styumów letnioh, wybierasz ozytelniozko ? Czy 
bolero obcisłe, jak staniczek, przybrane jedy
nie stebnówką, zapięte na patki, ozy to z 
wielkim kołnierzem i z wyłogami „Diraatoire", 
wypełniono przy szyi sutym żabotem lub kra
watem z koronki ? Czy może tamto o zwęża- 
jąoyoh się do stanu wyłogach, skromne, pro
ste, otwierające się na pikowej albo sukiens-ej 
kamizeloe, zapiętej na perłowe gusiozki? Czy 
nareszcie jeszoze inno, króciutkie , mocno 
otwarte, przybrane na plecach i na praodaoh 
aplikaoyą, tworzącą fantazyjne desenie ?

Dla osób dobrej tuszy, zręczniejsze niż 
bolera, są do sukien spaoerowyoh paltociki. 
Są one wprawdzie bardzo krótkie, leoz w każ
dym razie zasłaniają nieoo rysunek bioder. 
Noszone bywają odpięte, zapięte na d^a rzędy 
lub na rząd guzików, zupełnie oboisłe 
nawpół luźne, po większej zaś ozęśoi przedłu 
żone z przodu.

Bluzkę woiąż jeszoze uważać można za 
„enfant gatee" mody obecnej. Była chwila, 
w której zdawało się, iż bluzka, jako ubranie 
pozadomowe, zarzucona zostanie tyozasem dziś 
bardziej, niż kiedykolwiek, moda wysila się 
na wymyślanie bluzek ooraa oryginalniej
szych i strojniejBzych, za«tosowująo tę ezęśł 
tualety do każdej pory i do róźnyoh potrzeb.

Do bluski, noszonej przy sukni „tailleur**, 
jedynie właśoiwem przybraniem są: pliski, za
kładki i  meresski. Wprawne oko wsaakłe 
odrazu ocenić umie, dalece ta pozorna
prostota jest kosztowna, ile pracy i staranności 
w wykońozeniu wymagają te skromne „plis de 
lingerie**. z<a to przy óluzkaoh wieczorowych, 
używanych przez młode osoby na konoorty 
lub do teatru, pozwolić sobie można na świeoidła, 
koronki, szlaki, watążki, klamry, rozety, słowem 
na wszelkie ozdoby. Bluzki z materyi jedwa
bnej, białej lub jasnej, poprzecinanej bądź to 
kratą, bądź pasami z mereszki, wykonane na 
podszewce odrębnego koloru, są jedne a naj
piękniejszych. Do oryginalnyoh należą malo
wane w kwiaty e seeesyonistyoznym oharak- 
terze; przy tych zamiast kołnierza używa się 
wysokiej obróżki z łańouszków. Bardzo duża 
klamra, odpowiednia do obróżki, spina lekko 
udrapowany pasek. Zresatą zawiązanie krawa
tki, sposób przypięoia żabotu ozy broszki są 
to szozegóły, w których także często przeja
wia się smak odrębny.

■ ciach wysokich i smukłych. M&teryaiy na
w Gnieźnie następujący telegram:

biegająoej kurze, krowie * ehusteoaki te używane bywają przeważnie
lekkie i strojne, tiule, taranki, najwłaściwsze 
zaś muśliny jedwabne.

Jako ogólne przybranie sukien, którego 
niewątpliwie napatrzymy się wkrótce aż do 
zmęczenia oozu, zapowiadam białą stebnówkę. 
Biała atebnówka na wszystkich kolorach i na 
wszystkiem, na sukniach, okryciach, bluzkach, 
kapeluszach, parasolkaoh, nawet na bueikaoh. 
Już podcaae zimy ukazywała się ona w Pary
żu dosyć często; obecnie ubrania kobiet wy
dają się po prostu zesnute białawi nitkami.

Z kolorów najufniej utrzymują się tony 
„pastel", prócz tych ozarny i popielaty.

Prawdziwie wioaesne są aowe modele ka- 
peluszów. Lekkie, jakby podmuchem wiatru z 
muślinów jedwabnych uwite, niby toczki, niby 
turbany fantazyjne a ssręozne, podpięte z je
dnej strony pękiem kwiatów lub klamrą i kitą 
z rajskich piór, tworzą one rczem z dzisiaj- 
szem uczesaniem śliczną całość.

Woalki najmodniej s*e delikatne jak paję
czyna, przerywano gdzieniegdzie pluszowym 
punktem.

Zdania oo do mody obeonej, ozy j«st pię
kna czy nie, bardzo są podzielona. Słyszeć się 
nieraz daje zarzut, zresztą najzupełniej słuszny, 
nadto rażącej mieszaniny stylów.

W najnowszych pomysłach moda skłaniać 
się najbardziej zdaje do stylu „Empire", szcze
gólniej w zastosowaniu go do tualet strojnych 
i byó może, iż styl ten stanie się „la grandę 
xnode“ letniego sezonu

Pierwszorzędne firmy paryskie odważyły 
się podobno przygotować tualety „Empire" o 
tyle stylowo, że nie dozwalają one noszeni**, 
gorsetu. Rozumie się jednak, iż charaktery
styczne, krótkie staniczki opatrzone są potrze
bną ilością fiszbinów.

W strojach dla dzieci moda niewiele 
przyniosła nowości. Spódniczka możliwie długa, 
duży kołnierz alb- karozek z haftu, pasek lu
źny w stanie — oto mniej więcej typ najbar
dziej używanej sukienki dla dziewczynek do 
lat fOoiu. Materyały dla maleńłroh kobietek 
te same prawi«t,"oo dla osób starszych: miękie. 
gładkie, jasne. Najwięoej urozmaicenia spotka
łam pośród fartuszków. Kokieterya matek upo
dobała sobie fartuszki. Widziałam prześliczne i 
— piedorzeoznie kosztowne; z materyałów je
dwabnych do prasia, siiaili jedwabnych i z 
batystu. Fartuszek drobno plisowany, wszyty 
w  duży haftowany karozek, przybrany na ra
mionach plisowanemi falbankami, tworząoemi 
rękawki., zastępuje strojną sukienkę.

Nigdy zapewne nie mówiono tyle i nie 
pisano o modzie, ile o niej mówimy i ozy tamy 
obecnie. Moda nie obejmuje wyłąoznie strojów, 
lecz na całej linii swego rozwoju wzbudza 
ogólnie zajęoie, oznacza niejako typowe przez 
dany okres czasu upodobanie piękna oraz usi
łowanie zastosowania do otoczenia rzeczy no
wych, u many oh przez ogół za piękne, nie
rzadko połączonych z pewnym artyzmem.

Nietylko ludzie artystycznie wykształceni 
są w mocy odczuwać piękno, zdolność odczu
wania go spoczywa w duszy bardzo wielu, a 
sztuką jest podnosić je i wykazywać w rze- 
ozach zwykłych i skromnych.

Wobec zbliżającej się wiosny, kiedy sama 
pora sprzyja rozwiniętemu upodobaniu do ozda- 
bs-nia mieszkań i stołów kwiatami, czytelniczki 
moje niejedną zapewne uwiją wiązankę i nie 
jeden kosz czy wazon napełnią świeżom kwie 
ciem. Poczucie piękna i malowniozośoi najlepieŁ 
prowadzi rękę przy układaniu kwiatów. Minęły 
czasy, kiedy wszystkie bukiety, tak piramidal
ne, używane do wazonów, jak płaskie „do 
ręki", miały bardziej pozór tortów i toroików. 
aniżeli wiąsanek kwiatowych, ku czemu dopo
magały jeszcze papierowe, sztywne, szkaradne 
„portosbouęuet".

Dzisiejsze wiązanki lekkie, pełne natural
nego wdzięku, pozwalają każdemu kwiatkowi 
zosobna pysznić się tak barwą i kształtem, jak 
i właściwością charakterystyczną; żadnego przy
musu, to jest przymus powinien pozostać dla 
oka niedostrzegalny.

Od paru już lat nietylko kwiaty, leoz i 
karłowate drzewke, pokryte owocem, np. 
drzewka pomarańczowe, służą ku ozdabianiu 
większych stołów. Z kwiatów — tulipany, a- 
marylisy i lilie, nadzwyczaj malowniczo wy
glądające w wysmukłych wazonach kryształo
wych, formą zaś najbardziej odpowiadające 
modtmistyoKuiiaiu rysunkowi, zdobyły sobie 
stanowisko kwiatów „modnych". Lilie baiwne, 
dsięki meże romansowi Anatola France „Le 
Lya rouga", niezmiernie są poszukiwane. Naj- 
piękniej^zem tłem dla każdego kwiatu są liście 
i trawy, nie szczędzą ich też ogrodnioy pizy 
układaniu wiązanek. Z powodu trwałości i pię 
knego zabarwienia bardzo używane są liśoie 
gallasu, w olbrzymich ilościach sprowadzane 
z Ameryki.

Widzę, jak niejedna z czytelniozek po
trząsa główką, uprzytomniwszy sobie w parnię 
oi którekolwiek z ogrodniczych okien wysta
wowych, zwracające uwagę sztucznie wyhodo- 
waneini, bajecznej oeny okazami. O tych my
śleć nie trzeba, leoz przypomnieć sobie, ie  w 
tyoh sarny oh oknach pełno jest niekosztownyoh 
a ślicznych kwiatów i roślin, które nie powsty
dzą się, zastępująe dumnych swoioh sąsiadów.

W nader gustowny i oryginalny sposób 
zapełniać można żardinierki samami zielenemi 
gałązkami, których ogrodnioy mają zawsze za
pas potężny. Kilka słoików różnej wysokośoi, 
napełnionych piaskiem i wodą, umieszcza się 
w żardinierce poozem w słoikaoh owych usta
wia się gałązki jałowcu, tui, mirtu, bukszpanu, 
drzewa laurowego, mahonii itp , dodając gdzie
niegdzie liść paproci, gałązkę jakiej trawy lub 
ohoóby roślinę szparagów. Najniższe gałązki 
powinny ed brzegów szszelnie zapełniać żardi- 
nierkę, aby słoiki doskonale były zasłonione. 
Różnorodność zielonośoi wśród gałązek rozma
itego gatunkn zastępuje inne barwy i tworzy 
oałość niezwykłą.

Często bardzo małemi środkami osiąga się 
ooś godnego uwagi.

KRONIKA.
na

Lwów 23 kwietnia.
Namiestnik hr. Piniński był wczoraj 

audyencyi n Ojca św. Papież przyjął go bardzo 
łaskawie. Wczoraj wieczorem p. Namiestnik wyje
chał z Rzymu, a we środę w nocy powróci do 
Lwowa.

Jubileusz archidyecezyi gnieźnieńskiej. Dziś,
w poniedziałek, rozpoczynają się wielkie uroczysto
ści z powoda 900-letmego jubileuszu istnienia arey- 
biskupstwa gnieźnieńskiego. Z tej okazyi wysłał

Pochylając ze czcią głowy u grobu pierwszego 
Polski patrona, w progach tej prastarej świątyni, 
Macierzy kościołów polskich i kolebki wiary na
szego narodu, przesyłamy Jej arcypasterzowi wy
razy synowskiego posłuszeństwa i serdecznego 
udziału w tym wielkim i radosnym jubileuszu. 
Andrzej Lubomirski, kurator Zakładu Osolińskich, 
Lr. Antoni Małecki, wicekurator. Władysław 
Bełza, sekretarz.

Dzisiejszy biuletyn o stanie ks. aroybiskupa 
Morawskiego opiewa: 10 godz. rano. Siły ciągle
upadają, senu-śó trwa, przytomność poczyna się 
mącić, stan bardzo groźny. Dr. Wiczkowski.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, źe w sta
nie dostojnego pacjenta nie zaszła do tej pory ża
dna zmiana.

Z polecenia Ojca ŚW. nadesłał w sobotę ks. 
kardynał Rampolla następujący telegram na ręce 
ks. biskupa Webera: „Ojcioc św. wielce wzruszony 
słabością arcybiskupa lwowekiego Mora oskiego 
z całego serca udziela Mu Apostolskiego Błogosła
wieństwa".

Rudolf hr. Baworowski, właściciel dóbr, otrzy
mał godność podkomorzego.

Znów bankructwo i ucieczka. Z Krakowa
donoszą, że Maurycy Schenkel, właściciel handlu 
towarów bławatnych przy ul. Dietlowskiej zban
krutował na 40.000 K,, a oprócz tego pozostawił 
w bankach i u osób prywatnych weksle fałszywe 
na blisko 20.000 K .; w Krakowie go już nie ma, 
przypuszczają, źe umknął do Ameryki.

Konkurta rozpisują: Rady szkolne okręgowe
w Wadowicach, Lisku, Białej i zamiejska w K r a 
kowie na kilkanaście posad nauczycielskich z ter
minem do 15 maja.

i Śluby. Dnia 28 bm, o godz. 7 wieozorem
w kośoiele św. Mikołaja'odbędzie się ślub panny* 
Maryi Braunseisównej, córki radzcy budownictwa, 
p. Józefa Brannseisa, z p. Antonim Durskim,
naczelnikiem Związku Sokołów polskich.

We środę 18 kwietnia pobłogosławił ks. Jan 
Stopczyński, proboszcz parafii św. Maryi Magdale
ny, związek małżeński międz-y panną Maryą Lityń
ską, córką śp. Dra Leopolda i Józefy ze Słogookich, 
Lityńskich, a panem Bolesławem Kiel. nowskim, 
doktorem medycyny.

Spadek po śp. ks. biskupie Łobosie. śp.
biskup tarnowski rozdawał wszystko oo miał na 
cele humanitarne. Po jego śmierci zawezwany do 
pałacu biskupiego notaryusz znalazł wobec repre
zentantów kapituły zaledwie 201 koron i 40 
halerzy.

Jubileusz Uniwersytetu Jagiellońskiego. Do
noszą nam z Wiednia, że w tych dniach zbierze 
się senat akademicki tameoznego uniwersytetu 
w celu powzięcia uchwały, w jaki sposób uniwer
sytet wiedeński ma wziąć udział w pięciowieko- 
wym jubileuszu Wszechnicy Jagiellońskiej.

Ankieta aptekarska w Wiedniu na awew
ostatniem posiedzeniu, odbytem w sobotę, oświad
czyła się jednogłośnie za zaprowadzeniem obowiąz
kowego ubezpieczenia na starość dla aptekarzy i 
asystentów, tudzież za urządzeniem izb aptekar
skich z dwiema równorzędnemi sekcjami dla wła
ścicieli aptek i ioh współpracowników.

Colosseum. Miastu naszemu przybyła instytu
cja podobna do wiedeńskiego Ro acherr lub do 
paryskiego T heu.tre des Yarietes. Jest to Colosseum 
założone przy nl. Słonecznej i prowadzone przez 
znanego prestidigitatora p. Ernests Thorna. Jest to 
obszerna, czysta i elegancko urządzona sala, mająca 
loże, krzesła, balkon i galeryę. Pomieścić ona moie 
z 700 do 800 osób. Scena jest doió duża, posiada 
bowiem z każdej strony po cztery kulisy, pomalo 
wane bardzo gustownie na sposób aecesyonistyezny, 
Program złożony jest przeważnie z prodnkcyj gi
mnastycznych i żonglerskich i z tego powodu o 
wiele więcej zajmujący, aniżeli programy wiedeń
skiego Ronaclura, który zwykle przeładowany jest 
trywiało emi piosnkami. W Colosseum występuje w 
danej chwili kilka europejskich znakomitośoi. Mia
nowicie dwaj bracia Hamilton, angielscy szybko- 
malarze, którzy wśród mnóstwa gimnastycznych sztu
czek, malują w kilka minut bardzo udatne i pełne 
wdzięku obrazy; następnie gimnastyk Scuri, który 
naprzód na uonocyklu (to znaczy na jednam kole) 
dokazuje cudów zręczności, a następnie popisuje się 
jako strzelec z wynalezionego przez siebie karabi
nu, mającego dwie lufy, rozszczepione jak widły. 
Trafia więc np. równocześnie w dwa przedmioty 
oddalone od siebie o kilka metrów i ustawione na 
rozmaitych wysokościach- Gdyby jego karabin przy
jęto do wojaka, i gdyby strzelano z niego z równą 
ma niesłychaną zręcznością, to wojny stałyby się 
wprost morderczą rzezią,

Na itępnie występuje tsraz w Colosseum ame
rykanka Kae, uchodząca za najlepszą akrobatkę 
współczesną; znakomity brzuehomówca La Chapel- 
le, doskonały żongler Alfonso, a na koniec, na we
ty produkuje się vVłoch, Gkezzi, który sam jeden 
odgrywa komedyjkę, złożoną z dziewięoin osób, 
męzczyzn i kobiet; w jednej chwili, w sposób nie
raz wprost niepojęty zmienia swą powierzchowność, 
strój i głos, a ponieważ fabuła komedyjki jest tak 
ułożona, że na seenie jest zawsze tylko jedna oso
ba, przeto p. Ghezzi daje sobie doskonało radę z 
personalem występującym w sztuce. Warto zobaczyć 
to nieporównane produkeye tego zdolnego Włocha, 
bo z czemś podobnem nawet w wielkich etolioaoh 
rzadko się spotkać można.

P. Heller wyjeżdża dziś wieczorem do Łodzi 
aby podpisać kontrakt o kierownictwo tameonegó 
teatru.

Samobójstwo. Syn profesora Nothnagla, Dr. 
Walter Nothnagel, koncepista wiedeńskiej prekura- 
toryi skarbu, zastrzelił się w sobotę w Wiedniu. Po
wodem samobójstwa miała być nieszozęśliwa miłość.

Proces Halekiego, byłego dyrektora Towarzy
stwa handlowego w Krakowie, prowadzony w Kra
kowie, zakończył się w sobotę uwolnieniem oskar
żonego.

Z Krakowa nam piszą: Komisya kontrolująca
Łaśy oszozędnośei miasta Krakowa uchwaliła prze

znaczyć 3000 K. na fundusz obchodu jubileuszu 
wszechnicy Jagiellońskiej, postanowiła zająć się 
sprawą urządzenia łaźni lndowyoh, oraz kwestyą 
lokalu dla Towarzystwa muzycznego i szkoły dra
matycznej, wreszcie wybrała tub komitet dla reor- 
ganizacyi etatu urzędników.

Pojedynek. W  Keezkemecie na Węgrzech
odbył się pojedynek pomiędzy rotmistrzem hr. 
Ottonem Bissingen-Lippenbnrgiem a poruczni
kiem Erneetem v, Bekasty’m z 13 pułku hu
zarów. Hr. Bissingen zginął. Kula przeszyła szyję 
i spowodowała śmierć po kilku sekundach. Powody 
pojedynka nie są znane.

Wilno liczyło wedłng urzędowego spisu w 
dniu 1 stycznia br. 152.U58 mieszkańsćw, v  tsm 
75.904 mężczyzn, a 76.154 kobiet. W raohnnek 
ten nio wchodzą ani przedmieścia, ani wojako. Po
łowę mieszkańców, bo 77.000 stanowią żydzi. 
Katolików jest 47.098, prawosławnyoh 27.951.

Zbrodnia w Chojnicach. Aresztowany Wolf 
zraelski miał wedle zeznań świadków, w Wielki 

Piątek kręcić eię koło mnichowskiego jeziora z ja-

Odznaczona to r. 1804 najwyższą honorową nagrodą c. k. 
Ministerstwa handlu

A s f a l t  w  gorącym s t a n i e  do izolacyi fon 
(lamentów, oraz do otnuiania zawilgoconych ścian

F a b r y k a  S ze lig i Ł y s z k ie w ic z a  in ży n ie ra  *  1* ^ , damach, * * « « «  bea*owr*t»ae
wo Lwowie rL b |> Manfiaa ooleea goręcjm asfalta grzyb drzewny.

Tekturą asfaltową ogniotrwałą do krycia 
dachów od 20 cent. ta 1 m. []

L a k  a sfa lto w y  i  sm o lą  tly sty lo w a u ą  
beswudaę do konserwacji dachów i drutu a.

Elastyczne płyty izolacyjne.
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparację 

w całym kraju swoimi robotnikami.
Telefon Nr. XtO,

FABRYKA Szeligi Łyszkiewicza inżyniera
we Lwowie poleca 

HacJhy k c lz c e m e n te w e  nie wymagając* wiąaaa dachowych, 
bez koiunrwncyi 1 reparacji, wiecznej trwałości.
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;91*4 zawmiątkiemi, a — jak wiadomo — w po- 
- ^dzialak wielkanocny znalezioną została w niezbyt 

‘•Ikiem od tego jeziora oddalenia głowa zamordo
wanego Wintera. Izraelski badany przez sędziego 
śledczego twierdził, że w Wielki Piątek wcale 
z domu nie wychodził; jednak żona jego zeznała, 
że mąż jej istotnie wyszedł w tyra dniu z zawi- 
aiątkiem podobnem do głowy kapusty. Rewizja 
odbyta w mieszkania Izraelskiego była bezowocna. 
W Chojnicach od chwili aresztowania Izraelskiego 
■Wzmogło się oburzenie przeciwko żydom do tego 
stopnia, że rozkwaterować musiano w mieście 200 
rezerwistów wojskowych, a lokale publiczne naka. 
zała policya zamykać już o 8 wieczorem. Bardzo 
poważne wykroczenia zaszły też w Przechylewie, 
®tejscu zamieszkania ojoa zamordowanego studenta, 
powybijano tam niemal wszystkie okna wystawowe 
i drzwi w składach żydowskich. Takie same soeny 
zachodzą w licznych innych miastach, a nawet i 
Asiach, jak w Sztegrowcach i Białem. W zeszłą 
Podzielę miało się edbyó uroczyste pochowanie gło- 
* y  Wintera, ale odroczono je na później. Głowa 
Pr*esłaną zostanie do Berlina osiem odbycia ścisłej 
rewizyi, Policya doszła do przekonania, że Izraelski 

był jedynym sprawcą zbrodni, lecz tylko cięży 
ka nim zarznt współwiny. Izraelski jest alkoholi
kiem, znajdującym się na liście policyjnej.

Policya poszukuje też z ogromną skwapliwością 
jakiegoś mężezyzny, który w połowie marca był
*  Koronowie i prosił przemysłowca Alberta Radie 
0 robotę, a potem żebrał. Rysopis poszukiwanego 
brzmi: wiek 26—28 lat, wzrost 170 cm., graby, 
bez brody, jasne włosy. Miał na sobie kapelusz fil-

dobry, ciemny paltot, taki sam, jaki nosił 
Winter, którego ubrania dotychozas nic znaleziono, 
^resztą ubranie podejrzanego było bardzo liche, 
kamizelka, koszula i spodnie były splamione krwią. 
Człowiek ten podawał się za krewnego rolnika Re- 
Senbreckta w Koronowie i nauezył Bię rzemiosła 
kdynarskiego w Przechylewie, gdzie mieszkają ro
dzice Wintera. Regenbrecht przypuszcza, że tym 
Nieznanym jest jakiś daleki krewny jego żony. 
Wszystkim urzędom policyjnym przesłano rysopis 
Nieznajomego i polecono wdroźyó poszukiwania.

Prócz tych śladów policya nie spuszcza z oka 
‘“tych, poprzednio znalezionyoh. Między innymi 
Jtytoczono śledztwo pewnej żydowskiej rodzinie w 
Chojnicach, która przed zamordowaniem Wintera 
k a z i ła  się, że nic go dobrego nie czeka. Żydzi, 
ściągnięci do odpowiedzialności, wyparli się pod 
Śzysięgą tych słów, natomiast dwóch poważnych 
*Wi*dków pod przysięgą zeznało, że to wyrażenie
* Pewnością słyszeli.

Specjalni ajenci, wysłani z Berlina do Choj- 
tae śledzą ozy przypadkiem zamordowanie Wintera 
1116 stoi w związkn z podobnem morderstwem po- 
Śkhtmem w Skurczu. Zamordowany tam chłopiec 
^®tył 15 lat; tak samo brakowało niektórych ozęści

, Z kolei. Z dniem 1-go maja wydawane będą 
"ezpośrednie bilety jazdy między Krakowem i Lwo- 

•jk a Postyen (Piszczany) — dla pociągów po
ciesznych I i II klasy — a dla pociągów osobo
wych I, U  i IJI klasy po naetępującyoh cenach' 

Krakowa do Piszczan pociągiem osobowym na 
Ouohą, Zwardoń, Czaezę i Zsolnę: I kl. koron 24 20, 
^  kl. koron 15-80, III kl. koron 9‘1 0 ; pociągiem 

ooowym z Krakowa do Gzaozy, a stąd do Pisa-
° ^ o P°8pie82ayai: 1 kL koron 27’20' 11 kl* koron A U h b w m  do Piszczan na Ławoeane, S.
t t i  v  y ’ -^“ sę i Zsolną pociągiem osobowym:
J ej i S r  SOt20> 11 ki* horon 19 30, III kl. koron 12 10 ; ze Lwowi 
uo na Munkacz i S, A. Ujhely

koron 36-20, II kl. koron 23-30.
Artyści dramatu lwowskiego zawiązali kon- 

1 ,y > które z chwilą ustąpienia dyrektora Hel- 
r*t pocznie dawać przedstawienia w teatrze akarb- 

koWBkim, Do zarządu tego konsoreyum należą pp.: 
Chmieliński, Feldman, Hierowaki, Walewski i Wo- 
•trowski, oraz panie: Cichocka, Gostyńska i Zapol- 
*kn. Kierownikiem artystycznym będzie p. Feld
man, zaś administracyjnym p. Sachorowski. Do da
wania przedstawień w sezonie letnim, zwykle naj
taniej korzystnym dla przedsięwzięć teatralnych, 
unwiła artystów konieezność, albowiem z powodu 
suuany dyrekcyi teatralnej, pozostali oni bez za
trudnienia. Do złożenia tego konsoreyum zachęciły 
artystów przyrzeczenia pp. Marszałka krajowego i 
Prezydenta miasta, iż jak najgoręcej starać się bę- 

o wyjednanie dla tego konsorcjom odpowiednich 
■nbwencyj z funduszów krajowych i miejskioh.

Artyści ci, obliczywszy możliwe dochody, 
przyszli do przekonania, że mając do zupełnej swo- 
l®j dyspozycyi cały inwentarz teatralny dla dra- 
r*  , odstąpiony im bezinteresownie przez p. Hel- 
d n b i b l i o t e k ę  i koncesyę, i licząc na 

miesięczny brutto 8000 K., będą musieli

bankowej dla włościan, nie tylko może istnieć, lecz 
rozwijać się pomyślnie, w obeo czego należy tylko 
wyrazić żal, iż Bank Włościański Łr. Braniokiej 
jest „jedyną w swoim rodzaju instytuoyą“ w Rosyi.

Wolność zamiast wiary. W pożarze gmachu 
Komedyi francuskiej w Paryżu ocalał prawie cu
dem posąg Woltera, rzeźbiony przez wybitnego w 
swoim czasie artystę Hondońa. Ten Houdon za 
czasów wielkiej rewolucyi omal że nie poszedł na 
gilotynę, a jak go uratowano, o tern opowiada w 
w swych pamiętnikaoh marszałek de Castellane co 

jj następuje: „Gdy pani Houdon dowiedziała się, że 
jej małżonek jest na liście „podejrzanych9, pospie 
szyła natychmiast do ministeryum spraw wewnę
trznych, aby o ratunek prosić Barrera.

— Gdybym znalazł jaki sposób ocalenia męża 
paui, użyję go niewątpliwie — odparł Barter*. 
Ale Dawid (słynny malarz) uwziął się, aby „wygi- 
lotynować9 wszystkich artystów. Obecni# rządzi 
wsaechwładnie i żaden malarz ani rzeźbiarz nie 
jest pewien swej głowy.

Pani Houdon była w rozpaczy i chciała już 
wychodzić z pokoju, gdy Barróre ją zagadnął:

— Nad czern pracuje mąż pani teras?
— Wykończa grnpę alegoryczną: „Wiara duma 

nad Teologią9.
— Jakże to wygląda?
— Zadumana kobieta trzyma w ręku zwój par- 

gaminu.
— Czy ta kobieta jest piękna ?
— Bardzo piękna.
— W takim razie, mąż pani ocalony... Proszę 

mnie o nic nie pytać. Idę na obrady Zgromadza
nia... Czas najwyższy.

po ehwili Barróre wyBtąpił na trybunę i rzekł:
— Obywatele, cieszę się, że mogę przedstawicie

lom ludu obwieścić, iż wielki artysta, znany w 
świeeie eałym, obywatel Houdon, ukończył właśnie 
dzieło, będące uosobieniem nozuć obywatelskich i 
że je ofiarowuje Zgromadzeniu. To dzieło przed- 
stas ia „Wolność dumającą nad konBtytncyą9...

Te słowa zostały powitane gromkimi oklaska
mi. Uchwalono przesłać adres dziękczynny obywa
telowi Houdon, a artysta już nie potrzebował drzeć 
o swą głowę.

Liczba żydów na świeoie. Wedl* ostatniej 
żydowskiej księgi adresowej, wydawanej corocznie 
w Londynie, jest na świacie 11 milionów żydów. 
Z nich 8 milionów mieszka w Europie, a miauo- 
wioie 4,500.000 w Rosyi, 1,860.000 w Austryi, 
567.000 w Niemoiech, 300.000 w Rumunii, 120.000 
w Turcyi, 101.000 w Anglii, wraz i  koloniami 
148.000. W ciąga stnleoia przyjęto chrześcijanizm 
w Niemozeoh 17.520 żydów, w Austryi 8356, w Ro
syi 3.136, a w Anglii aż 80.000.

Zmarli, w  Krakowie Henryk Ligęza Niewia
rowski, b. przewodniczący Rady powiatowej w 
Kolbuszowej, delegat Tow. wzai. ubezpieczeń, po- 
wstanieo z r. 1863, lat 70; Marya Pruesówna, 
sierota po profesorze gimnazyalnym lat 20. — 
W  Kuchajowie Seweryn Dutkiewicz, syn dzier
żawcy, lat 22. — "We Lwowie Kazimierz Kozie- 
rowski, urzędnik banku hip. i b. włąśeioiel dóbr 
ziemskich, lat 47.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 5 ,  w pot. 
7-f- R. Bar. 767. Podnosi oię. Pogoda.

Rozmowa róż.
Różę polną, co rosła niedaleko fosy 
Zagadnęła z przękąsem róża ogrodowa:
„Dlaczego wszyscy ku mnie zbliżają swe nosy 
A od ciebie przechodnia odwraca się głowa? — 
„Nie dziw9—odrzekła na to skromnie róża dzika— 
Już się taka u ludzi przyjęła zasada,
Że zwykle tam najchętniej każdy nos swój wtyka, 
Gdzie nęci zapaoh miły — przepych i parada.
Leoz wiedz, — że milszem mi jest moje akromne

[życie,
Niż twoje tak rozkoszne w tym pięknym ogrodzie, 
Bo na mnio nikt nie ozyka jawnie, ani skryoia, —  
Na eiebie, żeś pachnąca tysiąc wrogów godzi9

Szcz...

dochód
Jeszcze-ze przynajmniej drugie 8000 K. dopłacić, aże- 
P‘'doW16̂ SŁyWSZy 8W0Je dotychczasowe gaże — 
teatru koBztom utrzymania tego tymczasowego

kon ^  tym t0dy celu wniosło dziś wspomniane 
oroyum podanie do Wydziału krajowego o sub- 

enoyę miesięczną w kwocie 4000 K. i do Rady 
eJS«aej o eubwencyę miesięczną w kwocie 2000 
■’ l^oteż stara się o uzyskanie kwoty 2400 K,, 

11 ńiepodjętej jeszcze przez p. Hellera reszty suh 
weaeyi krajowej.

Oczywiście i kraj i gmina poczują się do 
Wego obowiązku poparcia tych dziś na bruku zo- 
t*jących artystów, którzy tyle pracy i trudu zło- 

tyfi W ofierze dla utrzymania teatru lwowekiego na 
°upowiednich stolicy kraju wyżynach; a poparci* 
ta będzie tern bardziej wskazanem, ile że w prze
ciwnym razie Lwów byłby przez całych pięó mie- 
sięsy zupełnie pozbawiony teatru. Ze publiczność 
lwowska poprze naszych ulubionych i tyle zasłużo
nych artystów, gdy oni o własnych siłach i na 
własne ryzyko będą dawali przedstawienia, o tem 
hie wątpimy.

Operetka lwowska będzie grała we Lwowie 
Jta raz ostatni dnia 16 maja. Pierwsze przedstawie- 

• w "Warszawie odbędzie się 19 maja.

niok ® banku. chłopskim założonym przez hr. Bra- 
w Białej Cerkwi, opowiadają petersburskie

«c
ten

Repertuar teatru hr. Skarbka* Dziś w ponie
działek po raz drugi „Tosca*, sztuka w 5 aktach 
Wiktoryna Sardou. We wtorek „Piękna Helena", 
opera komiczna w 3 aktach Jakóba Offenbacha. 
W e środę „Tosca“. We czwartek (wznowienie) „Zie 
1 ona wyspa czyli sto dziewic9, opera komiczna w 3 
aktach Lecoąus. W piątek po raz pierwszy „Panna 
żołnierzem9, krotochwila w 3 aktach Curta Kratsa 
i Henryka Sfjbitzera, przekład M. Saohorewskiego 
W sobotę po południa „Małka SchwarzenkopfJ, 
sztuka ze śpiewami w 5 aktach G. Zapolskiej, wie
czorem „Zielona wyspa czyli sto dziewio9.

Najbliższą nowością będzie jeszcze jedna wiel
ka premiera, a mianowicie głośna sztuka w 5 aktach 
współautora „Madame Sans-Gene* Emila Moreau 
pt. „Pani de Layalette“, w której rolę tytułową 
odtworzy pani Zapolska, a jej męża p. Chmieliński. 
Następnie daną będzie słynna komedya z węgier
skiego Arpada Gabanyi pt. 
na seenach zagranicznych z

„Teściowie*, grywana 
wielkiem powodzeniem.

łl®dyną
wiele ciekawych szczegółów, nazywając
. w swoim rodzaju instytucyą9. Bank 

r ^taieje już ćwierć wieku i działalność jego 
0. 8*et*a się coraz bardziej. W r. 1899, ogólny 
róż 1,873.U00 rub. Bank dokonywa naj-

t̂aorodtuejazyob operacyj. Wydaje pożyczki diu- 
? *®wninowe hipoteczne, me odmawia też kredytu 

tko terminowego i pomaga do ulepszenia gospo- 
•z 8tW| da^ c 2aliczki na potrzebne narzędzia i ma- 

rolnicze. Klientela składa się z ludności nie
m ożnej, o ozem świadczy wysokość wydawanych 

tyczek. Średnia wysokość pożyczki dłagotermino- 
dłtu^*8*1 ^  111 h., zaliczki na kupno maszyn 50 rub, 
ńiad °y mohnnki niezwykle punktualnie a
potrzym anie termina jeet rzadkością. Bank ten 
—  ty się wielkiem zaufaniem u ludności miejseo-

C olosnenm  pod dyrekcją Ernesta Thorna, w pa
sażu Hermanów ul. Słoneczna 15. Codziennie wspaniałe 
przedstawienie, występ największych artystów całego 
świata. Obecnie występ : Signora Ghezi, transformator ze 
swoją słynną komedyą „Skandal w restauracji.* Alfonsa 
Trio, żonglera, Allessandro Scuri, Miss Eae, Schaeffer 
Waldburg, La belle Yiola, Hermina Sewero, Janoritsch 
(trupa akrobaoka) etc. W niedziele i święta dwa przed
stawienia. Początek o godz. 8 wieczorem. Ceny biletów po
dane na abszaeb.

Sprzedaż „Freegląduu dla dzielnicy Łycza 
ko w skie j urządziliśmy to sklepie korzennym p 
Czarneckiego.

■w*j i
Ogólny

sz c z e k -  cz> “  wymósi iO.OuO rubli. Podając te

*większa swój kapitał obrotowy przez wkłady 
dochód czysty w roku

o p m ^ 7’ wyzeJ oytowany
kredyt lu fakty świadczą 

drobny, zwłaszcza w

dziennik zaznacza, iż | 
wymownie o tem, że , 

organizacjiformie

Literatura i sztuka.
*  Antoni Warytus: „Szukaj żyda9. Obrazek 

z życia. Nakładem księgarni T. Paprockiego w War 
ssawie. Jest to mała broszurka o tendonoyi anty' 
semickiej. Autor parafrazuje w niej aksyomat 
w sprawaoh karnych Cherchez la femme na cher 
chez le ju i f  (szukajcie żyda) i stara się ud ,wodnió 
że nawet t, zw. zasymilowanym żydom wierzyć nie 
można. W tym celu opowiada, jak niejaki Krupski; 
poczciwy szlachcic z Królestwa Polskiego, dawał 
żydowi Goldfischowi na spekulaoye budowlana pie 
niądze bez kwitu. KrupBki nagle umarł, a syn jego 
nie miał żadnego środka do odebrania pieniędzy 
ojca od Goldfisoha. Bzczęśoiem udało mu się zna1 
leaó wśród papierów ojca list Goldfischa dotyczący 
tych pieniędzy. Dowiaduje się o tem żyd, adwo 
kat Altatein, namawia młodego Krupskiego do 
wytoczenia Goldfiszowi procesu i podszedłszy jego 
zaufanie, wykrada mu ów ważny list. Teraz Gold' 
fisz pada ofiarą szantażu ze strony Altateiua, który 
bierze od niego sowity okup za milczenie o liście. 
Ostatecznie sprawa cała wyohodzi na jaw dzięki 
temu, że niejaki Moszek Karowsr, pospolity złodziej 
okrada Altsteina, zabiera mu przytem także ów 
dokument, mający taką wagę dla rodziny Krupskich, 
a potem wpada w ręce polioyi.

Cała ta hiatorya opowiedziana jest stylem 
ciętym i ma na sobie piętno dokumentu życiowego, 
wynika z niej jednak m* aksyomat; Cherchez le

ju i f  leez: „nie pożyczaj pieniędzy bez kwitu i bądź 
ostrożnym we wszelkich interesaeh finansowych.

* Figlarz salonowy. Kastrowany zbiór rozrywek 
kuglarsko naukowych, doświadczeń bez przyrzą
dów, zadań, łamigłówek,') sztuk magieznyeh i naj
przeróżniejszych figlów dla rozweselenia towarzy
stwa. Zebrał i opracował Mieczysław Bośeiszewski. 
Z wieloma rysunkami w tekście. Nakładem księgar
ni T. Paprockiego w Warszawie. — Książka ta 
ze wszystkich w tym rodzaju podręczników bez
warunkowo najlepiej kwalifikuje się dla użytku 
młodzieży, ponieważ zawiera wiele pouczających 
uwag z różnych dziedzin fizyki. Pożyteezną nowo
ścią są figle matematyczne i pamięciowe, oraz po
rady w jaki sposób młodzież może sobie urządzić 
zajęcia wakacyjne tak, aby zabawa szła w parze z 
naaką.

Głosy publiczności.
Kwesta wielkopostna na tutejszy Instytut 

ubogioh chrześcijan (dom ubogioh), którą urządziło 
Towarzystwo pań św- Salomei, przyniosła 1814 zł. 
42 ct. Instytut ubogich ehrześcijan składa przeto 
gorące podziękowanie czcigodnym paniom kwestar- 
kom za ich poświęoenie jak i publiczności za jej 
ofiarność. Za prezesa Kg. Józef biskup. Ks, Zy
gmunt Gorazdomki, sekretarz.

Część ekonomiczna*
Wiedeń, 21 kwietnia.

(Z.). Na wszystkich targach europejskich 
nastał zwrot na gorsze. Punktem centralnym 
tej reakoyi jest targ walorów żelaznyoh. Po 
ozątkowo starano się przedstawić pogorszenie 
się konjunktur amerykańskiego przemysłu że- 
.aznego jako objaw przemijający, wywołany 
manewrami giełdowymi kliki zmżkowców, tym- 
ozasem minął już tydzień od pierwszej wiado
mość1" o raptownej baissie amerykańskich wa- 
orów żelaznyoh, a spodziewanego polepszenia 

nie ma, przeciwnie kurs glasgowskioh warran- 
tów żelaznyoh spada w dalszym oiągu. Od
działywa to bardzo dotkliwie zarówno na gieł
dę berlińską jak i naszą, bo ostateeznie trzeba 
przyznać, że zarówno w Niemozeoh jak i u nas 
tura papierów żelaznyoh wyśrubowany był do 
liemożliwośoi. Klientela prywatna, która w o- 
cresie rosnąoyeh kursów brała dość żywy 

udział w spekulaoyi w papieraeh żelaznyoh, 
teraz została wystraszona i umyka z pola. 
W oiągu oałego dnia dzisiejszego nie nadeszło 
z prowinoyi ani jedno zleoenie zaknpna- Wsze
lako nietylko publiczność, ale także zawodowi 
spekulanci ohętnie zaczynają wycofywać się 
ze swyoh zobowiązań, gdyż zbliżające się ulti
mo przejmuje ich obawą. W Berlinie zwła
szcza zanosi się i w tym missi%ou na nadzwy
czajną drożyznę gotówki i dlatego podaż była 
tam dziś ogromna. Dziś ogłoszono bilans han
dlu zagranicznego naszej monarchii za pierw
szy kwartał bieżącego roku. Uwydatnia on fa
talne następstwa wielkiego strejku węglarzy, 
zamyka się bowiem nadwyżką importu 7.400.000 
koron, podczas gdy w pierwszym kwartale ro
ku ubiegłego mieliśmy nadwyżkę eksportu 13 
milionów. Ogółem zatem pogorszył się nasz 
bilans o 201/* miliona koron. — Z Pesztu do 
noszą, że rząd węgierski zawarł już z grupą 
rotszyldowską układ oo do emisji renty mwe- 
styoyjnej w sumie 110 do 120 milionów ko
ron. Typ 3V«V,-wej renty zarzucono, a powró 
oono do 4%-wej. Zdaje się, że kors, jaki rząd 
węgierski zdołał usyskać za swą nową rentę, 
nie będzie o wiele wyższy od 90 za 100. 

Ostatnie notowania-'
Kredyty aostr. 229'30, węgierskie 182*25, 

Anglobanki 121*25, Uniony 148*50, Bankye- 
reiny 131*75, Lknderbanki 114*10, Ludwiki 
100'70, Ozemiowieokie 138*00, Elbetkale 121*75, 
Renta papierowa 9910, srebrna 9900, au 
stryaoka złota 9860, austr. renta wal. kor. 
98*70, węgierska złota 97'45, węgierska renta 
wal. kor. 93*55, dukat 11*38, frankówka 19*27, 
marki 23*66, ruble 2*56—•

§ Wiedeń 23 kwietnia. Podług statysty
cznych wykazów handlu zagranioznego, im 
port Austryi w marou br: wynosił 155-2 mi' 
liona koron o 4*3 miliona więcej, niż w mar
en roku ubiegłego. Eksport wynosił 160 mi 
lionów koron, o 4'6 miliona więcej, niż w mar
on ubiegłego roku. Bilans handlowy m  marzec 
wykazuje przeto saldo czynne w sumie 7*8 mi
liona koron.

T E L E eR A ttrjH Z E 6 U P " .

śoi. czerpie nowe siły do służenia Bosyi ku 
jej pożytkowi i sławie. Car ofiarował w po
darunku w. ks. Sergiuszowi swój portret w 
brylantach.

Paryż 23 kwietnia. Na Badzie gabineto
wej oznajmił minister marynarki, że w spra
wie podejrzanyoh ozynności urzędnika Phi- 
lippe zapadła daoyzya taka: Philippe będzie 
pozbawiony urzędu, dwaj inni urzędnicy prze
niesieni do niższej rangi, a nadto kilku innym 
urzędnikom udzielono surowej nagany.

Petersburg 23 kwietnia. Szaoh perski, 
który wyjechał już w podróż do Europy, za
bawi po dwa dni w Władyk&ukazie, w Char
kowie i Warszawie. Z Warszawy uda się 
przez Drezno do Oontrcrerille, gdzie odbędzie 
jednomiesięczną kuraoyę. Następnie powróci 
przez Drezno i Królewiec do Bosyi i dopierc 
w staeyi granicznej Wierzbołowie rozpocznie 
się ofioyalna część jego podróży. Po kilkudnio
wym pobyoie w Petersburgu, gdzie szaoh uro
czyście będzie przyjmowany, wyjedzie do Ber
lina, a stąd do innych stolic europejskich, 
między tymi także do Paryża, dla zwiedze
nia wystawy. Władzoa perski złoży również 
wizytę sułtanowi.

Wiedeń 23 kwietnia. Spensyouowano z d.
1 maja br. profesora Sohenka, naczelnika in
stytutu embryologieznego, autora niefortunnej 
broszury o oznaczeniu płci noworodków.

Filipopol 23 kwietnia. Jak donoszę tu z 
Konstantynopola, generalny adjutant sułtana 
Aohmet Tezela Eddin-basza, otrzyma osobną 
misyę do zbiegłego szwagra sułtana Mahmuda 
baszy.

Rzym 23 kwietnia. Topolo Romano dono
si, że włoski następca tronu uda się do Berli
na uroczystość upełnoletnienia niemieckiego 
następoy tronu.

Kraków 23 kwietnia, (pryw.) Przybył tu 
z Warszawy Henryk Sienkiewioz, który nie
dawno w St. Maur pod Paryżem ukończył po
wieść swą „Krzyżaoy9. Na zaproszenie prezesa 
„Towarzystwa domu Matejki9 prof. Maryana 
Sokołowskiego, Sienkiewioz odozyta w piątek 

godzinie 5ej po południu w sali Skiennio 
pod obrazem Matejki przedstawiającym bitwę 
?od Grunwaldem, opis taj bitwy z powieści 
Krzyżaoy9. Dochód z tego odozytu przezna

czony jest na fundusz Towarzystwa domu Ma
tejki.

Z Warszawy donoszą, że przybędzie tu 
także p. GK Smith, dyrektor londyńskiego teatru 
„Lyoeum9, który oelem porozumienia się z 
Sienkiewiozem o wystawienie sztuk przerobio
nych z jego powieśoi, udał się do Warszawy, 
a nie zastawszy go tam, podążył za nim do 
Krakowa.

Kraków 23 kwietnia. (Pryw.) Nadeszła już 
odpowiedź Wydziału krajowego na znany me- 
moryał lekarzy pomocniczych w tutejszym szpi
talu św. Łazarza. Wydział krajowy zaznacza, 
że myśli o polepszeniu doli lekarzy pomooni- 
ozyoh, czego najlepszym dowodem to, że je
szcze przed owym memoryałem przeznaczył 
1000 zł. na remuneraoye dla bezpłatnyoh pra
ktykantów. Jeżeli oo staje na przeszkodzie za
miarom Wydziału krajowego, to tylke stan 
finansów krajowych. Jednakowoż Wydział kra- 
jowy postanowił wziąć żądania memoryału pod 
rozwagę i wstawi w budśeoie na rok 1901 od
powiednie kwoty na polepszenie płao lekarzy 
pomooniczyoh.

Co do innych punktów memoryału, mia
nowicie dotyoząoyoh porządku awansu, Wy
dział krajowy odpowiedział stanowozo odmo
wnie. Co zaś do ostatniego punktu, t. j. zagro
żenia zanieohaniem praoy, Wydział krajowy 
wyraża zdziwienie, że lekarze mogliby opuścić 
ohoryoh, zanim oni znajdą innych opiekuuów i 
oświadcza, że podobne stanowisko lekarzy zna- 
ozaie utrudnia wykonanie dobryoh ohęoi Wy 
działu krajowego.

Dziś o 5 po południu odbędzie się zgro
madzenie lekarzy pomooniozyoh wspomnianego 
szpitala, na którem będzie wziętą pod obrady 
odpowiedź Wydziału krajowego. Sądzą, że 
weźmie przewagę prąd pojednawczy.

Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie sto' 
warzyszenia katoiickioh stróżów. Zebrało się 
około 500 członków. Ze wszystkioh stron od
zywały się skargi na złe mieszkania, jakotei 
na to, że stróźe po większej oięśoi nie pobie
rają żadnej płaoy.

21 b. m.: Przybył tu jenerał Warren z dwoma 
oficerami swego sztabu. Warren prawdopodo
bnie otrzyma posadę oywilnego gubernatora w 
Oranii.

Haga 24 kwietnia, Leyds i Fisoher wyje
chali z Hagi. Prawdopodobnem jest, że udadzą 
się do Paryża lub Brukseli.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotd, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulioa Trzeciego Maja. 
Przyjechali dcia 28 kwietnia. Hr. S. Wi

śniewski z Krystynepola. K. Rabinowsky z Kairu. 
Z. Władkiewicz z Odessy. S. Solański z Warsza
wy. F. Kmietiuch z Kijowa. T. Lewarkowski i O. 
Zabłudyńsk* z Rumunii. B. Miciuda z Włooh. Z. 
Brandler i J. Kumelmaun z Londynu. W. Chłopa
cki i Z. Gowiński z Paryża. S. Nemtisch z W ic 
dnia. O. Winiaraky z Pragi. K. Kalnisky i W. 
Floryansky z Budapesztu.

HOTEL FRANCUSKI
Płao Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urzqJsonyt 
pilzneńska restauracya z pokojem do śntadań, 

cukiernia i fryzyer w miejscu. 
Przyjechali dnia 23 kwietnia. S. Dunin hr. 

Borkowska z Ponikwy. H. Slagórski z żoną z Ka
mionki Bitrumiłowej. A. Winkler z Mehlis. F .  G u ż -  

kowski ze Stryja. N. Slooerer z Bukaresztu. 
M. Boulanger z Paryża. J. Jorajda z Glinian. 
J. Szompeter z Boska. M. Fuchs z Wiednia. Stan. 
Kanteeki ze Świdnik, J. Syroczyńska ze Świdnik. 
Dr. J. Bednarski z Nowego Sącza. W. Małeck" z 
Tarnopola. B- Matkowski ze Stryja. K. Łuszpińska 
z Kossowa- Dr. K. Isopescul z Czerniowiec.

HOTEL EUROPEJSKI”
A L B E R T  S Z K O W B O N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 23 kwietnia. K. Marmorosz 

r Karowa. Dr. W. Janowie* z Strzelisk. J. Wisło
cki z Trembowli. Dr. W. Mikucki z Podgórza. W. 
Olszewski z Tarnowa. J. Pawłowski z Przemyśla. 
W. Oząjkowsk; z Bóbrki. Dr. J. Walewski z No
sowa. J. Geppert z Czortkowa. F. Fanner, H. 
Sauerteich i E. Rubesch z Wiednia. J. Richter z 
Czerniowiec.

HOTEL „VICT0RIA“
Lwów — uL Hotmańska 8. 

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom
fortem urządzony.

Przyjechali dnia 28 kwietnia. P. Wiśniew
ska z Czerniowiec. K. Gottfried ze Lwowa. E. 
Schenthaler ze Stryja. Prof. W. Kmioikiewicz z 
Przemyśla. A, Fńller z Tai takowa. B . Piasecki z 
Brodów. M. Moch z Radymna. G. Semenink z Ru
munii. Fr. Stanek i R. Kohn z Wiednia. A. Bo- 
ciornowski z Tłustego. J. Nieczuja Urbański z Sta
nisławowa. K. Laonert * Badapesztn. Z. Poznań** 
z Wołynia. A. Krettncr z Londynu. B. Suozyńsk; 
z Paryża. K. Piechowicz z Grybowa. S. Malicki z 
Król Polskiego.
■ S H m m w H m m H M m s m m s m m

N A D f i S Ł A K f i .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teł 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

(Otrzymane wczoraj).
Berlin 22 kwietnia. Wobeo bezustannyeh 

tendenoyj francuskich, u »awet niemieekioh 
dzienników podsuwania wizyoie Cesarza au 
■tryaokiego konkretnyoh politycznych moty
wów, zapewniają ponownie w tutejszych ko
łach kompetentny oh, że wwystkie w tym kie
runku, rozsiewane doniesienia i domysły są zu
pełnie bezzasadne. Ze strony dobrze poinfor
mowanej donoszą, że Cesarz austryaoki przy
będzie tutaj 4 maja o godzinie 10 przed połu
dniem, a uda się z powrotem do Wiednia 6 
maia o godzinie 10 wieczorem.

Nowy Jork 22 kwietnia. Jak World donosi 
z Waszyngtonu rząd Stanów Zjednoczoozonyeh 
postanowił w razie gdyby Tureya nie wypła
ciła żądanego odszkodowaniu w wysokośoi 
100.000 dolarów zwrócić ambasadorowi turec
kiemu papiery uwierzytelniające i zerwać z 
Turoyą stosunki dyplomatyczne.

Remiremsnt 22 kwietnia. Deputowany 
Meline składał tu wczoraj przed swymi wy
borcami sprawozdanie poselskie. Ganił on po
stępowanie prezydenta ministrów Waldeoka- 
Rousseau, zarzucając mu, *e utorował kolle- 
ktywizmowi wstęp do gabinetu, oraz, kże poli
tyka rządu zrobiła z strejkująeyoh robotni
ków rewoluoyonistów. Móline rozwodził się 
dalej nad stosunkiem stronniotw franouskion, 
powiedział, że wszystkie stronnictwa powinien 
łączyć wzgląd na wspólne interesy i dobro 
kraju, gdyż tylko ta łąoznośó  ozyni narody 
wieikiemi. Franoya będzie wielkim narodem 
tylko wtedy i pod tym warunkiem, jeżeli za
chowa moralną jedność i łąoznośó.

Potersburg 22 kwietnia. Rosyjska ajenoya 
telegraficzna ogłasza rozmaite nominaoye i od
znaczenia ; między innymi: książę Ludwik 
Napoleon awansował na jenerał-majora, rosyj 
ski ambasador w Paryżu, Urusow, mianowany 
został rzeoiywistym tajnym, radzoą, metropoil 
ta moskiewski otrzymał order Włodzimierza, 
wreszeie poseł rosyjski w Monachium otrzymał 
order Włodzimierza 11 klaty-

(Otrzymane dziś)
Potersburg 23 kwietnia. Car wystosował 

do jenerał-gubernatora moskiewskiego w. ks.
’ Sergiusza reskrypt, w którym wyraża radość,
| iż mógł spędzić wielki tydzień w Moskwie i i a 

zapewnia, że z serdecznego stosunku doludno-

Wojna w Afryce.
Londyn 23 kwietnia. Biuro Reutera dono

si z Kimberley: Pogłoski o powstaniu w kra
ju Beczuana nie potwierdzają się. Boerzy żą
dają od naozelniKÓw kilku szczepów dostar
czenia kilkuset robotników dla kopalń i dosta
wienia bydła. Żądania te jednak odrzucono.

Laurenzo Marąuez 23 kwietnia. Okręt 
transportowy „Portugal9, na którym znajduje 
się 8U0 żołnierzy, przybył tu z Lisbony.

Londyn 23 kwietnia. Biuro Reutera dono
si z Maaern r Boerzy bez przeszkody obraoają 
się w okolioy Wepener. Oddziały ich wojsk 
maszerują w rozmaitych kierunkach. Oczekują 
oni jeszoze dalszyoh posiłków. Jak słychać, 
straty Anglików dotyohozas wynoszą tam 25 
zabitych i 110 rannyoh. Prezydent Stein wy
dał rozkaz, aby wojska Boerów obsadzały da
lej okręgi Wepener, Ladybrand i Fioksburg, 
skąd Boerzy zaopatrują się w żywność.

Londyn 23 kwietnia. Z  Ladysmith tele
grafują pod dniem 21 b. m .: W pobliżu
Klandslagte walczono dziś przez dzień oały. 
Kolumna Boerów, złożona z mniej więoej 1.000 
ludzi, posunęła się dziś z rana ku łańcuchowi 
wzgórz opodal Elandslagte, poozem rozpoczęło 
się bombardowanie wzgórza, na którem zajęli 
stanowisko Anglioy. Gdy artylerya angiel
ska weszła do akoyi, opuśoili Boerzy swoje 
pozyoye.

Preterya 23 kwietnia. Dewet donosi, że 
nadoiągająua z Aliwalnorth kolumna, mająoa 
przynieść odsiecz załodze Wepener, zniszczyła 
farmy w okolioy tej miejscowości.

Z Masern donoszą pod dniem 21 b. m.
4 działa Boerów ostrzeliwają gwałtownie We
pener, Dziś rano słyszano grzmot dział w kie' 
runku Dewetsdorp.

Masern 23 kwietnia. Biuro Reutera dono 
ei: Generał Brabaut stoozyl przsdwozoraj wie- 
ozór koło Buszmanskop potyczkę z Bo erami. 
W ohwiii wysłania tej depeszy ogień działowy 
jeszoze trwał.

Londyn 23 kwietnia. Times donosi z Lau
renzo Maręuez 21 b. m.: Podług doniesienia z 
autentycznego źródła, o b i e  południowo-afrykań- 
skie republiki mają 105 tysięoy wojska razem 
* powstańcom, kolonij angielskioh- Obecnie 
stoi do rozporządzenia gotowyoh do walki 
80.000 ludzi, z tego 55 tysięcy Boerów zaaj- 

, duje się w Uranii, 10 tysięcy w górach Biggai, 
15.000 w innyoh okręgach.

Dzienniki poranne donoszą z Dur&aar j

W  obeeuej terapji polecają lek a
rze coraz w ięcej używ auie uutu- 
raluycb w ód m ineralnych, m iędzy  
temi szczególn ie u  s w o i m  r o d z ą j n

najlepszej Wody gorzkiej
F ra n ciszk a  J ó z e ta
uznanej nadto jak o  jedyny przyjem 
ny naturalny środek. W szędzie do 
nabycia .

Dr7 M h ł  Krzyżanowski
miaszka obecnie priy ul. św. Mikołaja I. II.

L w 4 w  23 kwietni*. (Z izby bwdiowejJ.
Obliesenie wedla nowego systemu w wolucie koro

nowej z* 100 koron wartości nominainsj, z wyjątkiaa 
losów, których kurs liczy sif od sztuki.

A k c y e  u  sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 420 
koron 100-60 do 10180 Kolej Lwowsko- Czem.-Jasska 
po 400 kor, 187.50 do 139 60. Banku hipotecznego pa 
400 kor. 171.00 do 174'—. Akcye garbarni w Kieicu- 
wie po 400 kor. —•— do 751—. Tow. budowy wa
gonów w Sanoku po 500 koron 95*— do 03-00. Banku 
dla handlu i przemysłu pc 400 k. —.— do —

jL is ty  z a s t a w n e  za 100 ko. Banku hipot. galic. 
6 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. pram. 109-30 do 110*00 
4 i pół proc. los. w 50 lat 93*30 do 99*00, 4 proc. los. 
w 50 lat 92 70 do 93.40. Banku kraj. 4 i pół proc loa w 
51 lat 99.60 do 100*30. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
94*30 do 95 00. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zyaj 94*00 do 94*70, 4 proc. los w 41 i pół latach 94*00 
do 947C, 4 proc los w 56 lat 92*70 do 93.40,

O b l i g i  sa 100 ko., Gal. fund. propinacji nego 4 pre 
96*10 do 96*80. Bukowińskiego fund propin. 5 proc. 102.00 
do —■*—. Kom. Banku krąj. 5 proc. (II amisyi) 10C 00 do 
100*70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowi 
po 200 koron 96 00 do 96*70. Pożyczki krąj. 6 proc. 102*OC 
do —*—. 4 proc. z 1893 r. 98.00 do 93 70, miasta Lwowa 
po 200 koron 91*30 do 92*00.

l o u e t y  Dukat cesarski 11*34 do 11:48. Napoleon 
dor 19*18 de 19*35. Kubel rosyjski papierowy 254*30 do 
258,40. 100 marek uiemiockich 11810 do 118 60.

Wlefltń 23 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Oukier (spokojnie) 27*15. Nafta galioyjska bez 
zmiany, tipiryttu (spokojnię) 41*20—41*60.

Beriii 23 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliezenia procentowego). Banknoty 
austryaekie 84 60. Spirytus 49 50.

Paryż 23 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprooentowa rent* 101*05. Mąka („Fieur de 
Parur9) 26*60.

Wiedeń 23 kwietnia. (Giełda zbożowa). (Kur
sa w koronach i po 60 klg.). Pszemoi na 
na wiosnę 8 12—8.15, na maj czerwiec 8*06— 
8*07, na jesień 8*16—-8-20; żyto na wiosnę 
715—7*20, na maj-ozerwiee 7*14—7*15, na je
sień 7*27—7*28; kukurudza na maj-ozerwiet 
6*76- 5-77, na czerwiec-lipiec 0 0 0 —0*00, na 
lipiec-sierpień 5*87—5*89; owies na wiosnę 
6*40—6'45, na maj-ozerwieo 5*39—6*40, na jr 
sień 5*70—5*71; rzepak na sierpień 13*16— 
13*25; olej rzepakowy na kwieoień-maj 341/ — 
35 V„ na wrzesień grudzień 00 00—00*00. Ten- 
denoya •* silna. Pogoda: piękna.

Budapeszt 23 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursą w koronach i po 60 klg.). Pszenica na 
kwiecień 7' 84~ 7_86, na maj 7*88- 7*89, na pa- 
śtUiemik 7*98- 7*99, żyto na kwiecień 6*86-  

• r  ^ J >“ cd^ eruik 6*90- 6*92; owie. na kwie- 
oien 6 06 6*08, na październik 6*40—6*41; ku- 

tżż mąj 6*49—6*60, na lipiec 6*68 — 
5*69; rzepak ua sierpień 12 80—12*90. Oferty na 
pszenicę: doatateozne. Ohęó kupna ograniczo' 
na. Tendenoya: silna. Pogoda: piękna, ciepłoE



i PRZEGLĄD s dnia 24 kwietnia 1900.

ôlecsu si? KCOTBŁ F R A N C U Z K I przy plaou M aryaokim w e Lwowie  
wzorowo urządzony. Pokoje od 8 0  ot.

Woda Fiołkowa
Usuw* x tw«ray pryizczy, liszaje, trą
dziki, pierznienia i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki.« u « «  f l i u a i H w i lł.  pOrr 1
we. Twara odświeża, obiela i

kaca. Cena 1 * ł r .

doły ospo- 
wydeli-

J*an Ihnat&wiicz
Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte
kach, drogaerych, sklepach i zakładach iryzyerslaeh.

latłaieai Księiarni Katslictiej

M ffŁAD. ILKOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

wy sala święto książka do nabożsiitwa pt.

M o dlite w n ik katolicki
zbidr sedlitw  najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarowa- 

■ysh, zebrał i ułożył ks. 8 . B.
(Str. 406 w 3ź-cc)

Kstąiectka ta, sawierająca najwsnioile?- 
jm modlitw/, drukowana bardso starannie 
na najfiękniątnym welinie, s obwódką 
rdiową na koi dej stronnicy, drobnemi ale 
wyramcmi bo rupelnie nowemi ctcionka- 
m, u formacie małym bosztye bez opra
wy S hor, w oprawia gładkiej a płótna 
angielskiege, brzegi pą«owe 8 kor. 60  
gr., ' w oprawia miękkiej a najlepszego 
magrynu gładkiego, brzegi złocone, okrą
gło, kąron w takisjżz oprawie
brzegi niebieskie i lilijkami złoconemi 6 
kor; w takiejłe oprawie brzegi złocone, 
( paskiem skórzanym zamiast klamerki 6 
k. 50 gr. i w rozmaitych droższych 

oprawach. 
porto p iu i i  etę dadai 40 grazzy.

Parasolki kolorowe od 1.50. 
Parasolki czarne od 2-50. 
Parasolki koronkowe od 4.50. 
Parasolki dziecinne od 2 
P arasolki fantazyjne od 5 50. 
Parasolki deszczowe od 2.50. 
Parasole deszczowe od 1.50.
Skład fabryczny, towar świeży, 
ceny fabryozne, wybór olbrzymi
Górski i Szydłowski

Lwów, plao Maryaoki 8. 
______ (róg Hetmańskiej.)

P o s m n k u j ę  na czerwiec i lipiec po 
kój z całem otrzymaniem m leśniczego 
w ekolicy górzystej i Jesie szpilkowym. 
Zgłoszenia z podaniem warunków proszę 
pad adresem : E. Chomrański, Lwów, Go' 
łebia 3 a.

Pom ieszkanie letnie do wynajęcia 
na Pohulance. Wiadomość tamie w re 
stauracyi.

Od każdego czasu poszukuje ztanowiska 
ekonom a lab zarządu‘m ajątku  
na tentyemę t. j. pewien procent od czy 
stego dochodu i ordynaryę. Posiadając 
dłuższą praktykę, również i wiadomości 
teoretyczne, jestem w stanie pod każdym 
względem zadość uczynić. Łaskawe zgło
szenia pod A. B. Ąjencya dzienników, Pa
saż Hausmana 9 Lwów.

Nauczycielki, bony i wszelką do
borową służbę męzką i żeńską 
poleca biuro Zagórskiej Lwów Cho- 
rążczyzna 7.

T U T K I  z najprzedniejszej 
bibułki ABAOIE

K O K K U R S .
W dobrach Bobrek JO. Księżny M. B. 

Ogińskiej są do obsadzenia posady:

Kasy era dóbr
i

Magazyniera cegielni parowej.
Wymaganą jest prósz koadaity nie poszlakowanej i poważ

nych rekomendaoyi, znajomość czyanośoi biurowo-kanipulaoyjnyoh.
Kandydaci, którzy już podobna posady zajmowali mają pie-- 

wszeńłtwo.
Podania opiW.one kopiami świadootw, curioulnm witas i re- 

foreuoyami przesyłać należy do 1 Maja t. r. pod adresem:
K a n c e l a r y a  g łó w n a  J O .  K s . Ul. B .  O g iń s k ie j  p o c z t a  

B o b r e k  k o t o  O ś w ię c im a .

Bew ery
niej tylko w 
Lwów.

z najlepszych fabryk najta- 
bandlu C d . H awranek

H o n c e r t o w e  skrzypce tanio do sprze
dania, Art. korektor, Lwów. Mickiewi 
cza 22.

Moi i flffldpkoiei
zdatny na biuro lub kantor jest zaraz do 

wynajęcia, Teatralna 10, II. p
Cukiernia Trocayńskiego pa 

saż Hausmana Lwów  
Aut herbatników 60 ct.
„ karm elków 40 ct.
,  pemadek 60 ct.
,  esekoladek 1 zł.

L T X 7 " Ó T X 7 "
poleca

do malowania, konserwowania i im
pregnowania 

d&ohów blaszanych i d-ewuianych, 
budynków goscoJarczych, mostów, 
parkanów, wztaobefc - ogrodzeń, 
bram, drzwi, okien, sprzęgów do
mowych i gospodtr.izyoh mebli 
ogrodowych, drzew budówJ-nych, 
oszalowań w stajniach, schodów, 

kół młyńskich, podłóg itp.
Farby olejne

najlepsze, fachowo oporządzone z 
aajlepszyeh matsrya?ów o trwało- 
śoi gwarantowanej we wszystkich 

kolorach.
Farby lakierowe

zybko sohmeo dające za jedno- 
razowem pnoingtnęoiem kolor i 

połysk.
Farby terowe

szotególnie dla swyoh taniości 
nżywana.

T e r
be* farby czarny i brązowy.

Olej terowy
brązowy nadzwyczaj tani dobrze 

impr *gnująoy i konserwujący, 
( u r b o l f u e t im  prawdziwe 

A v e u a r iu s a  !
Jedyny skład dla GUlioyi. — 

Brorzurki do dyspozyoyi.
Exieator

wyśmienity środek przeciw grzy
bowi, zguiliźnie w budynkach itd.

Farby fasadowe
we wszystkich kolcach i o gwa

rantowanej trwałości. 
Broszurki, opisy użycia, karty 
wzorów i kosztorysy na większe 
roboty najchętniej zostają udzie

lane.
Przy znaczniejszej potrzebie powyż 
podanych kcnserwująoyoh artyku
łów, jakofeż materyałów 1 ud owia

nych a mianowicie : 
Cementu. W apna hydraul, gipsu, 

ogniotrwałych cegieł, Papy na da- 
—  7--~  |chy, Płyt izolacyjnych itp. proszę
Biuro nauczycielskie w przód ofert„ z a ią d a (>7 a  uczyn ję

H e le n y  S k o w r o ń s k i e j  możliwie zniżone ceny, jakoteż ulgę
W spłacaniu za pipizeJniem poro 
zumieniem się.
Co do jakości to li tylko całkiem 
doborowy towar bywa dostarczany. 
Najnowszy Cennik opuścił druk i 

jest do dyspozycyi Szan. Publi- 
oznoś i.

Z  F r a n c y i  powróciłem i polecam 
się nadal jako masseur i kąpielowy. 
M m keyń  Hoffmana 1. 20-

M l !M bardzo trwała 
plękae or tamie

T .  S l i - w l E k s ł d
W E JLWOWŁB.
7 0  c t-

W *  Pół kilograma kawy niezrównanej
jW" dobrod, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handlu Leonarda Solec- 
kiego, Lwów Batorego 8. 6 klg. woreczki 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości
P nm im n że we,ni i roshar o 3Ó~pr, 
I UIIIIIIIU podrożały, sprzsdaję koł
dry i materace jak dłngo zapas starczy 
po dawnych n i z k i c h  Cenach 
Skład i pracownia kołder i materaców 
Joaef Schugter Lwów, Kopernika 5. 

Cenniki gratis.
_ stek w powiecie Stanisławowskim.

obizar 566 morgów zaraz do sprzedania 
Wiadomość: Bióro Gazet Olszewskiego we 
Lwowie.

Krakowie
przenie*'one na u licę K apa  
 c y ń s k ą  1. 3 .___________

Poszukuje się do biura

P A N N Ę
inteligentną, posiadającą Łzybkie i ładno pismo.

Zgłoszenia tylko pisemne pod lit. S. S. do biura 
dzienników w  Pasażu Hausmana. Osobistych zgłoszeń 
nie przyjmuje >ię.

i Zamierzając przed trzema laty sprowadzić zegar wieżowy dla 
kcśoioła parafialnego św, Maryi Magdaleny ; badaliśmy jak nąjsta- 

| '-anniej, zegary najnowszych konstrukcyi sprowadzone z Pragi, 
| Wiednia i Freudentbalu, jak n. p, w Samborze i wielu innych 
miejsoowośoiaoh w Galicyi. Po rozpisaniu konkurencji, okazała się 
offerta Vacłava Kiecmera z Pragi nie tylko oo do ceny najprzy 
stępmejsza, ale zaohęoiło nas świadeotwo Jego wydane z Emaus. 
Sprowadzony zegar o sześoiu achatowyoh kamieniach, powtarzający 
Rodziny, montowany przez samego Mistrza osobiście z całą fachową 

i  znajomością rzeozy, tak oo do dokładnego wykonania, jak co do 
akuratności, baz względu na stan powietrza, z Żadnym innym fabry- 

i katem porównanym być nie może.'
Mając najlepszy zegar w stolicy, z prawdziwą przyjemnością poświadcza się 

Wm. panu Wacławowi Krecmerowi jak  najsumienniej i poleca się go, jako wykształ
conego człowieka najszerszej publiczności.

We Lwowie dnia 22 marca 1893,
K i ‘ Jozef Sylwester, Antoul Kottowicz,

jubilat, proboszcz e k. ofieyał
kościoła św. Maryi Magdaleny, i członek komitetu kościelnego.

Bawiąc chwilowo w Galicyi, proszę ewentualne listy przesyłać w ciągu 8-miu 
dni do Ajencyi dzienników, Lwów, Fasaz Hausmana pod literami W. K.

st,̂  Cognac
■ wina własnego chowu, dostarcza od naj
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki z* 6 

litry za 8 złr., młody 2 litry 4 
80 c«at. B e n e d y k t  H e r t l ,  właścicisl
albo 2 l i t złr.młody 2 lit: 

t H e r t l ,  w 
dóbr. 80nafc Golbach przy G-noMta. ^t r rra

os ł S ą H

=s K i
* 1  V*
HE 
ii
tik)

CO
c

I

wil“ J5 B -
s-Sai*'

JDla
pp.^ stolarzy, tokarzy, bronzow* 
ników, malarzy i lakierników 

urządziłem 
w swoim handlu

farb, materyałów i pokostów 
osobne i wyjątkowe

Od złr. 1.85

P A K A S O L Z I I
w n»juowszem guście, po cenach niezwykle tanich 

p o l e c a  m a g a z y n  f i r m y
K  a a c z  y  ń  s b i  d  O b o r s k i  — Lwów.

Tylko 1 korona za 3 o ąguisnia | Ostatni miegtąc.
Główne wygrane 6 0 .0 0 0  Koron, 15 .000  Koron i 12.000 Koron 

w gotówce po odciągnięciu 80  pr. ___
• Losy dzięKczywe inwaliEow

po 1 k o r o n ie .

I Ciągnienie : 
II Ciągnienie: 
HI. Ciągniecie ■

polecają: M. Jonasz, M Ktarfeld, Kormaun i Feigolbium, 
i btoff, Samuely i Landau, August Schellenberg i Syn,

19 maja 1900.
7 lipca 1900.
10 listopada 1900. 

Gustaw Max, Kitz 
Sokal i Lilien.

Magazyn mód

, 5x r v x s
(Jagiellońska 7, I. p., róg ul. Trzeciego Maja)

p o l e c a  x i a  s e z o n .
k a p e lu s z e  d a m s k ie .

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek 1. 38.

Najwyborniejszych
'/, klg. Cukrów deserowych ja

ko to: pom<sdki, Czekoladki 
etc. złr. 1.80.

'/, klg. B iskw itów  ang. i H er
batników złr. 1 

'/, klg. K a r m e l k ó w  m ięsza. 
nyCh ct. 75.

poleca codzień świeże
H .  T R E T B R

właściciel parowej fabryki czekolady I 
cukrów

Lwów, p lae H aryackl 7
róg ul. Kopernika.

Kupujmy znakomite wyroby właine. 
precz ze sprowadzaną tandetą I

Lwów, ul. Sykstuska 2.
Linoleum  dla lokali.

Chodniki z Linoleum. 
Dywany z Linoleum.

.  Linoleum do podkładania.
Tapety do nóg.

Fartuszki 
Obrusy,
Oohrony dla śoian,
Podkładki do filiżanek.
Borty do kredensu.

Zamówienia z powincyi załatwia się 
odwrotną pocztą

Lwów, ul. Sykstuska 2.

ceny

i .  c z o p p

ejąj większy wybór der na konie, tudzież 
dywąnów, chodników, portyer, firaask. 

kap na stoły i łóżka itp.

Proszek odżywczy Heydena
jest wymarzony produkt białka, który umożliwia spotęgowane karmienie h e c  

obciążania organów trawienia.
W y b o r n y  ś r o d e k  w z m a c n i a j ą c y

dla słabowitych, dla dzieci, karmiących kobiet, szczupłych, be«krwlstych, rekonwa
lescentów, natęż nych fizycznie i umysłowo «ta.

Siln ie w zbudza jące  apetyt.
Otrzymać można w aptekach i drogueryach.

Fabryka chemiczna Heyden, Budapest-Drezden.

ansjduja się w składsie dywanów „Au, 
c °'JJrT w® Lwowie, ul. Sykstuska Nr, 
6. Filia : Pjzemyśl uL Mickiewicza 4.

MŁYIfYTARTAKI i
U rządza

Fabryka maszyn ,Perkun“
Spdka k unaadytowa Ferdynanda PietcsaŁa

Lwów, Podzamcze ulica św. Marcina II.
B iuro techniczne d la zam ówień n i. H etm ańska  IX. I. P-

Kosztorysy bezpłatnie.

Piękne usta kobiece dają piękny 
widok. Ponieważ urok kobiecej twarzy ujawnia 
się tak przy mówieniu, jak i przy uśmiechu, jest 
przeto ich piękność najważniejszym czynnikiem 
dla przyjemnego wrażenia, które twarz kobiety 
po sobie pozostawia. Piękność u3t zawisła jest 
jednak w znacznej części od zachowania zębów. 
Nawet wielkie usta nadają twarzy wdzięku, jeżeli 
się widzi za otwarciem warg dwa rzędy pięknych 
zębów, podczas gdy najdelikatniejsze wargi różo
we tracą wszelki powab, jeżeli pokrywają popsute 
zęby, lub jeszcze gorzej, niemiły oddech wyzie
wają. Na szczęście leży w naszej mocy, usunąć 
ten błąd piękności, lub się od niego ochronić.
Od dawna bowiem wiadomo, że psucie się zębów 
i nie miły odór z ust mają swe źródło w proce
sie gnicia, pozostającym z pozostałych reBztek 
potcaw w popękanych zębach. Trzeba tedy starać 
się zniszczyć te procesy gnicia, a to osiąga się 
z pewnością przez płukanie ust Kosminem, bo 
ta woda do ust i zębów działa dezinfekeyonująco

Główna Reprezentacya dla Galicyi:

i przeciwgniliżnie. Kosrain orzeźwia równocześnie 
cały organizm ust dla swego niezwykle przyjem
nego smaku. Mianowicie ludziom, którym czaso
wo lub trwale z ust cuchnie — a u większość, 
ludzi acz nieświadomie — ten wypadek bywa — 
będą mogli po krótkiem już użyciu, zadziwiają
cego działania Kosminu doświadczyć. Należy się 
tedy przyzwyczaić do codziennych płuk&ń ust 
Kosminem, gdyż przez to 03iąga się pewne utrzy
manie ust i zębów zdrowo i pięknie.

Flaszka 2 korony, na długo wystarczająca, 
do nabycia w aptekach, lepszych drogueryach i 
składach perfum.

Piotr Mikolasch i Sp. we Lwowie.

Elm m

prawdziwe tylko z c z e r w o n y m  napisem 

F S S r ł l O f S I 44 na ^aż^em pudełku.

1

Najstarszy od wielu lat przez wielu lekarzy publiczności polecany domowy środek prze
ciw zatkaniu i wszelkim ekutKom złego trawienia.

1 pudełko z 15 pigułkami —.21 ct.
1 rulon z 6 pudelkami 1.05 „

Te pigułki są te same, które od wielu lat znane są publiczności pod nazwiskiem „Pi
gułki Pserkofera“ lub „Pigułki Pserhofera oczyszczające krew* i prawdziwi*
wyrabiane są tylko w

Aptece J . P s e r h o fe r a  we Wiedniu, I Singeratrasse 15.

- . -

i a t u i k e r  O a t s
wszędzie do nabycia w pakietach po I ft. I V2

(z przepisem gotowania).
funta

Jako pożywienie dla d ziec i:
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu, potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi | „Qu8,- 
ker Oats* (amerykański owies gnieciony) robi je zdro- 
wemi i silnemi a tern samem wyrabia się dobra natura. 
Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znako
mity środek spożywczy. I

Or. M i  M m t ó i i p  i K ra la  M i m a
inżyniera eyw.

Sanatoryum izakład wodoleczniczy
(p o c z ta  L w ó w ).

Leczsnie wodą. Elektryzowanie, Gimnastyka lecznicza. Urządzenie wy
tworne. Nowo urządzony salon do zebrań, miejsce do zabaw na wolnent po
wietrzu. (croquet, lawn-tennis, dwie kręgielnie, bilard, czytelnia i t. d. Cały 
teren zdrenowano i wyszutrowano. Ceny bardzo umiarkowane, Sezon od końoa 
maja do końce września. Na żądanii proepekta w ysyła  s ię  opłatnie. Telefon 
zakładu w Maryiw oe Nr. B72. Adres lekarza kierującego Lwów, ul. Słowao- 
kiego 5. Telefon 684. ___________

Niedoścignione w gatunkn i piękności 
aą

»} - i w n e  w  ś a i e c i c

le is e n e e s k ie  
P I E C E  kaflow e

firmy
K n a p p  &  S i m m o l  

Wiedeń I. Reiohsrathsstrasse 9. 
Specyalneici:

Idealnie trwało palące 
pieoe kaflowe i k o m i n k i

i (systemu Knapp & Simmsl) 
t najlepsze piece na świeoie. 

Kuchnie ouczędn. waony do 
kąpania i okrycia ścian.

T a m ę  e  •  aa -w-
Dla nowych budowli, willi, miesnkto i t. d. 

GaudU aa żądani*.

Julian b r . B ru nickf
w Podhoroaoh p. Stryj

poleca

Owsy
f  Kartofle 

Drzew kam i 
Krzewy

owocowe i ozdobne, narzędzia ogrodnica*.

Żadająe cenników proszę 
się na ogłoszenie w

AKTOR KOŚC1CK1
(8YRTUSZ)

Lwów, olica Zamaritynowska 1. 11 , 
własny), ni, Trztdego Msja liczba 2. 

ooleca wyborne kawy wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 ot. Najlepsze herbaty 
pół kOo od 1.50, k o n i a k  kuracyjny n i 
1.80 bnt. B n m  najlepszy od 1.20 % Ut. 

K a k a o  holandarski* pół U . 1.80.

WINO 1 8 H
W Ł 1 N I B G O

C H O W U

dostarcza od 56 litrów wzwyż, biała, ul 
po 24 cen t. czerwone pe 26 ceni Próhzi 
z tego 8 litry opłat- za wysłaniem 96 cant. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, t a 
nek  O o i i t a c k  przy Genebite w BtjrryL

Redaktor odpowiedaiaJny Waatov M»ąłow»ki. Papm  i  fabryki C*erbń«ki«j. D ro k ara ia  N w ad o w a S tan irtaw a  MąaUeokiego i 1«1ÓW| eł« Kopendkf I I .


